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Dziś przybywa do Polski 
delegacja Republiki Ghany
Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa PRL 

Aleksandra Zawadzkiego przybywa dzisiaj do War­
szawy delegacja Ghany z prezydentem i szefem rządu Re­
publiki Ghany dr Kwame Nkrumahem na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
Ako Adjei — minister spraw 
zagranicznych, Charles de- 
Graff Dickson — minister o- 
brony, Kofi Baako — minister 
do spraw parlamentarnych, 
Krobo Edusei — minister 
transportu i komunikacji, 
Kwaku Boateng — zastępca 
generalnego prokuratora, Ta- 
wia Adamafio — minister do 
spraw prezydenckich.

Delegacji towarzyszą wyżsi 
urzędnicy ministerstw, eksper 
ci oraz grupa dziennikarzy.

Kwame

Kwame Nkrumah urodził się w 
1909 r. w zapadłej wiosce Nkro- 
ful, w rodzinie złotnika. Ukończył 
podstawową szkołę misyjną oraz 
szkołę średnią. Następnie od 1930 
r. pracował przez 5 lat w* miej--

Gała Kuba świętowała
dzień 22 Lipca

Podczas pobytu w Polsce pierw­
szy kosmonauta świata mjr. Ju­
rij Gagarin wystąpił przed ka­
merami Telewizji Warszawskiej. 
Na zdjęciu górnym: J. Gagarin, 
gen. Frey-Bielecki i wiceprezes 
PAN prof. Kuratowski. Mjr. Ga­
garin w dniu Święta Odrodzenia 
uczestniczył w Zlocie ZMS na 
Ziemi Zielonogórskiej, gdzie 
zgotowano mu serdeczną owa­
cję (zdjęcie obok). Wczoraj mjr. 
Gagarin samolotem z Moskwy 
przez Irlandię i Kanadę przybył 
na Kubę. Na lotnisku gościa wi­
tali premier Kuby Fidel Castro, 
prezydent Osvaldo Dorticos oraz 
tłumy mieszkańców Hawany. W 
dniu dzisiejszym Jurij Gagarin 
oglądać będzie wielką paradę 
75 tysięcy sportowców. Pojutrze, 
w dniu 26 lipca, Gagarin weźmie 
udział w wielkim wiecu i innych 
uroczystościach w związku z rocz 
nicą wybuchu rewolucji kubań­

skiej.
Fot. — E. Kitzmann
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scoWym szkolnictwie. W
wyjeżdża na studia do

7935 r.
Stanów

Zjednoczonych. Tam kończy mu­
rzyński uniwersytet im. Lincolna 
W Pensylwanii, uzyskując absolu­
torium z ekonomii i socjologii 
Studiuje następnie na uniwersy­
tecie pensylwańskim, gdzie koń­
czy wydział pedagogiczny i teolo­
giczny. W toku dalszych studiów 
uzyskuje tytuł doktora filo^S“i 
Przez pewien czas jest wykładow­
cą na uniwersytecie im. Lincolna.

W czasie całego pobytu w Ame­
ryce dr Kwame Nkrumah prowa­
dzi intensywną działalność spo­
łeczną. Jest m. in. organizatorem 
i prezesem stowarzyszenia studen­
tów afrykańskich, Ameryki i Ka­
nady.

W 1945 r. dr K. Nkrumah wy­
jeżdża do Anglii. Kończy tu lon­
dyńską szkołę ekonomii, studiując 
równocześnie prawo.

Po 12 latach studiów dr Nkru- 
tnah, powraca w 1947 r. do kraju 
— wówczas kolonii brytyjskiej 
Złote Wybrzeże. W czerwcu 1943 
r. tworzy Ludową Partię Kon­
wencji, której przywódcą jest po 
dzień dzisiejszy, pełniąc funkcję 
jej sekretarza generalnego. Par­
tia ta staje na czele walki na­
rodu Złotego Wybrzeża o nieza­
wisłość narodową. Program jej 
przewiduje walkę — w ramach 
konstytucji — o uzyskanie całko­
witej niepodległości i o utworze­
nie rządu demokratycznego.

Program partii, której przewo­
dzi dr Kwame Nkrumah, uzyskał 
szerokie poparcie opinii publicz­
nej. Działalność partii przyczyniła 
się do szybkiego wzrostu ruchu 
Wyzwoleńczego. W roku 1950 za 
Wystąpienia przeciwko reżimowi 
kolonialnemu dr Kwame Nkru­
mah zostaje aresztowany. W wy­
borach z 1951 r. Ludowa Partia 
Konwencji uzyskuje zwycięstwo. 
Wtedy to jej przywódca zostaje 
przedterminowo zwolniony z wię­
zienia i otrzymupe od gubernato­
ra brytyjskiego misję utworzenia 
rządu.

Początkowo jest kierownikiem 
rządu, a w marcu 1952 r. po zmia­
nie konstytucji zostaje premie­
rem.

Kolejne wybory znowu zapew­
niają zwycięstwo partii Nkruma- 
ha. W dniu 6 marca 1957 r. od­
bywa się uroczystość proklamowa­
nia niepodległości Złotego Wy­
brzeża. Kraj ten powraca wów- 
«zas do swej starej, historycznej 
nazwy _ Ghana, nawiązującej do 
ezasów średniowiecza, gdy w 
Afryce Zachodniej istniało króle­
stwo Ghany. 11 lipca uh. roku 
Ghana proklamowana została re­
publiką, a K. Nkrumah w> brany 
został jej prezydentem, na którym 
to stanowisku pozostaje do dnia 
dzisiejszego.

Dr Nkrumah jest jednym z naj­
bardziej aktywnych i najbardziej 
popularnych polityków w Czarnej 
Afryce. Szeroko jest znana przede 
Wszystkim jego d^alalność anty 
kolonialna. W jednym ze swych 
przemówień prezydent Nkrumah 
podkreślił, że „niepodległość Gha­
ny jest bez znaczenia, jeżeli nie 
łączy się z nią pełne wyzwolenie 
całego kontynentu afrykańskie- 
CO’. (PAP^

Po raz pierwszy święto na­
rodowe Polski Ludowej było 
na Kubie oficjalnie obchodzo­
ne.

Na przyjęcie, wydane przez 
ambasadę PRL, przybył pre­
mier Fidel Castro. W rozmo­
wie z korespondentem PAP 
oświadczył on: „Dotychczas ob 
chodziliśmy dzień 22 lipca, 
święto wyzwolenia Polski, w 
sposób kameralny. W tym ro­
ku po raz pierwszy cała Kuba 
świętuje ten dzień razem z 
Polską. Pragnę przekazać na­
rodowi polskiemu moje życze­
nia, aby z każdym rokiem ob­
chody polskiego święta naro­
dowego na Kubie były coraz 
radośniejsze i wyrażały pogłę­
biającą się przyjaźń naszych 
narodów”. (PAP)

Dobre półrocze
Komunikat G15S o wykonaniu

Podstawowe wyniki Planu Gospodarczego oraz Roz­
woju Gospodarki Narodowej w I półroczu 1961 przedsta­
wiają się — w/g komunikatu GUS — następująco (u- 
waga — porównania dotyczą wszędzie I półrocza br. w 
stosunku do I półrocza ubr., chyba, że podany jest inny 
wskaźnik porównawczy):

PRZEMYSŁ
Plan na I półrocze br. wy­

konany został w 102,7 proc., a 
wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego

Przydałoby się więcej rąk do pracy

Mimo niepogody 
dość sprawne żniwa 
N/fimo niekorzystnej pogody żniwa w Wielkopolsce prze- 
1,1 biegają na ogół sprawnie. Do tej pory skoszono w ca­

łym województwie około 40 proc, żyta, a 5 proc, zwiezio­
no z pól. Najbardziej zaawansowane w zwózce są powiaty 
wschodnie i południowe.

wzrosła w tym czasie o 11,4 
proc, (w cenach porównywal­
nych). Pląn produkcji towaro 
wej wykonano w 102,8 proc. 
— w cenach zbytu.

W niektórych podstawo­
wych gałęziach przemysłu — 
produkcja globalna wzrosła 
następująco: wytwarzanie e- 
nergii elektrycznej i cieplnej 
— o 14 proc., przemysł paliw 
— o 3 proc., hutnictwo żelaza 
— o 10 proc., przemysł maszy 
nowy i konstrukcji metalo­
wych — o 19 proc., przemysł 
chemiczny — o 20 proc., prze­
mysł materiałów budowla-

(Dokończenie na str. 2)

Delegacja Wenezueli
24 bm. przybyła do Polski na 

zaproszenie ministra handlu za­
granicznego Witolda Trąmpczyń- 
skiego delegacja Wenezueli. W 
jej skład wchodzą: minister gór­
nictwa — dr Juan Pablo Perez 
Alfonzo jako przewodniczący oraz 
dwaj deputowani do parlamentu 
wenezuelskiego — Quillermo Me- 
noz i Hugo Briceno.

Zaproszenie
Znany przemysłowiec amerykań­

ski i działacz społeczny Cyrus 
Eaton zaprosił pierwszego kosmo­
nautę świata Jurija Gagarina do 
odwiedzenia Nowej Szkocji (Ka­
nada). Gagarin przybędzie do No­
wej Szkocji w najbliższy piątek.

Wznowienie rokowań
W poniedziałek wznowione zo­

stały polityczne i wojskowe roko­
wania trzech ugrupowań laotań- 
skich w Namon. Na porządku 
dziennym trójstronnej narady zna­
lazła się sprawa utworzenia tym­
czasowego rządu koalicyjnego i 
syiawa przepisów regulujących 
przerwanie ognia.

Po stronie Tunezji
Sympatie Indii są zdecydowanie 

po stronie rządu i narodu tune­
zyjskiego — oświadczył w ponie­
działek przedstawicielom prasy 
premier Indii Nehru. Nehru oce­
nił bombardowanie przez wojska 
francuskie Bizerty jako „rzecz 
straszliwą”.

Bizerta beż Chleba
® Hawan ę stanie 

pomnik Hamingway‘a
Wdowa po Erneście Heming­

wayu przybyła na zaproszenie 
premiera Castro do Hawany w 
celu omówienia sprawy ewentual­
nego przekształcenia małej farmy 
Hemingway’ów La Vigia, położo­
nej w odległości około 40 km od 
stolicy, w rodzaj muzem poświę­
conego pamięci wielkiego pisarza. 
Jest to koncepcja premiera Castro, 
który ponadto oświadczył ostatnio, 
że w Hawanie wzniesiony zostanie 
pomnik Hemingway’a.

„Sceptycyzm" rządu USA 
w sprawie Berlina

Sekretarz stanu USA Dean 
Rusk wypowiedział się w nie­
dzielę ponownie przeciwko 
przyjęciu propozycji Związku 
Radzieckiego w sprawie nor­
malizacji sytuacji w Berlinie 
zachodnim.

Rusk oświadczył, że Stany 
Zjednoczone i ich sojusznicy 

i nadal uzgadniają jeszcze swe 
stanowisko w sprawie Ber- 

I lina zachodniego. (PAP)

Mamy znaczne trudności z 
wykorzystaniem sprzętu me­
chanicznego ze względu na 
wyległe łanv zbóż. Około 40 
proc, żyta wymaga ręcznego 
koszenia. Najgorzej wygląda 
sytuacja w powiecie obornic­
kim, wągrowieckim, częściowo 
poznańskim, gdzie ostatnio by 
ło sporo opadów. Podobne 
kłopoty mają rolnicy w powia 
tach o cięższych glebach.

Pod koniec tygodnia wieś 
może odczuć brak rąk do pra­
cy, przede wszystkim przy u- 
stawianiu sztyg i zwożeniu 
zboża. Dlatego też przydałaby 
się pomoc ekip z zakładów 
pracy, a nawet i wojska, któ­
re już obecnie bierze udział w 
żniwach w powiecie trzcianec- 
kim. Ze sprzętem zbóż nic ma 
co czekać, gdyż nic zanosi się 
na poprawę pogody w najbliż 
szym czasie. Zaczyna już doj 
rzewać pszenica, której sko­
szono około 8 proc.

Ze względu na brak rąk do 
pracy i utrudnione żniwa, w 
dużej mierze sprzęt ręczny, 
podniesiono w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych o 10 
proc, stawki płac, (emp)

Od chwili zarządzenia 
wstrzymania ognia, w sobotę 
wieczór, ani jeden strzał nie 
padł w okręgu Bizerty. Nie­
mniej sytuacja jest nadal na­
pięta. Tunezyjczycy przestrze­
gają skrupulatnie przyjętych 
zobowiązań, nie wychodząc po 
za dzielnice arabskie Bizerty.

W przeciwieństwie do Tune- 
zyjeżyków żołnierze francuscy 
umacniają swe pozycje i zaj­
mują dalsze budynki. Mimo 
zaprzeczeń ze źródeł francu­
skich władze tunezyjskie po­
twierdzają, że dwa francuskie 
okręty wojenne zarzuciły kot­
wicę przy Przylądku Blanc w 
odległości około 5 mil na pół­
noc od Bizerty.

Tunezyjska agencja praso­
wa podaje, że w ostatnich 
dniach zabrakło chleba w Bi- 
zercie. Zaopatrzenie w żyw­
ność aczkolwiek lepsze nii w 
niedzielę, nie jest zadowala­
jące. W kilku dzielnicach Bi­
zerty zdołano naprawić prze­
wody elektryczne. Wodociągi 
funkcjonują od poniedziałku 
rano.

"Wczoraj przybył do Tunisu 
sekretarz generalny ONZ — 
Hammarskjoeld. Został on 
przyjęty o godzinie 19 przez 
prezydenta Bourguibę. (PAP)

Nowe dywizje w NRF
Według danych bońskiego mi­

nisterstwa obrony, obecnie orga­
nizowane są jeszcze trzy dywizje 
armii. Zostaną one sformowane 
ostatecznie w tym roku. Tak więc 
jeszcze w tym roku Bundeswehra 
dysponować będzie jedenastoma 
d$ wizjami.

Powódź w Indiach
Stany Madras, Kerala i Mysore 

w Indiach południowych zagrożo­
ne zostały nową falą powodzi. 
Wskutek ulewnych deszczów 
wzbierają wody rzek. Jak wy­
nika z ostatecznych obliczeń, w 
nurtach wezbranych rzek zginęło 
ogółem w lipcu 241 osób, a straty 
spowodowane powodzią sięgają 
sumy 250 min. rupii.

Zakończył zeznania
Sądzony w Jerozolimie o współ­

udział w wymordowaniu milionów 
Żydów były obersturmbannfueh- 
rer SS, Adolf Eichmann zakoń­
czył w poniedziałek składanie ze­
znań, przesłuchiwany jako świa­
dek we własnej sprawie.

। Podziękowanie 
i Załogom zakładów pracy 
j i PGR, instytucjom, uczel- 
I niom i szkołom, organiza- 
! cjom społecznym i młodzie 
II żowym oraz wszystkim 

| tym, którzy nadesłali ży- 
I1 czenia z okazji Święta 22 

Lipca serdeczne podzięko­
wania

składa
KW PZPR 
w Poznaniu

Światowe 
„forum nłodzieżf*

25 lipca o godzinie 10 roz­
poczyna się- w Moskwie Świa­
towe Forum Młodzieży, zaini­
cjowane przez młodzież ra­
dziecką, a przygotowywane 
przez blisko 150 organizacji 
różnych krajów. Będzie to naj­
bardziej reprezentatywne spot 
kanie przywódców organizacji 
młodzieżowych od czasu lon­
dyńskiej konferencji młodzie­
ży (1945 r.), na której utworzo 
na została Światowa Federa­
cja Młodzieży Demokratycz­
nej.

Forum odbędzie się w sali 
kolumnowej Domu Związków. 
Weźmie w nim udział około 
700 dziewcząt i chłopców z 350 
organizacji młodzieżowych 91 
krajów, pięciu kontynentów.

Na czele 10-osobowej dele­
gacji polskich organizacji mło 
dzieżowych stoi I sekretarz 
KC ZMS — Marian Renke.

PAP

W lipcu wypoczywało 
700 tys. dzieci

Pierwszy turnus kolonii i obo­
zów letnich dobiega końca. Znacz 
na część dzieci powróciła już do 
domu. Ogółem w lipcu z różnych 
form zorganizowanego wypoczyn­
ku na świeżym powietrzu skorzy­
stało ok. 700 tys. dzieci i młodzie­
ży. Najwięcej, bo ponad 350 tys;, 
przebywało na koloniach letnich, 
których większość urządzono jak 
zwykle w województwach wro­
cławskim, gdańskim i krakow­
skim.

Na różnego rodzaju obozach ba­
wiło w tym miesiącu blisko 70 tys. 
harcerzy, ok. 6,5 tys. członków 
ZMS i ok. 1,5 tys. ZMW-cwców. 
Blisko 4 tys. uczestników przeby­
wało na koloniach zdrowotnych, 
na których znalazły się dzieci słab 
sze. Kolonie takie prowadzone są 
w miejscu odpowiednio dobranym 
pod względem klimatycznym i z 
właściwie zorganizowaną opieką 
lekarską.

Potężny wybuch 
na Słońcu

Naukowcy radzieccy Daleko­
wschodniej stacji astronomicz 
nej we Władywostoku zaobser 
wowali 23 bm. o godzinie 0.10 
GMT potężny wybuch na słoń 
cu, który trwał przez 1,5 go­
dziny.

W wyniku wybuchu powsta 
ło zjawisko w kształcie rozża 
rzonego, postrzępionego obło­
ku, od którego bez przerwy od 
rywały się kawałki zakrzepłej 
materii. Najwyższy punkt, ja 
ki osiągnął obłok wywołany 
wybuchem znajdował się 700 
tys. kilometrów ponad skra­
jem tarczy słonecznej (PAP)

A więc już pojutrze
stali Czytelnicy „GŁOSU” wyruszają

NA WCZASY *
do domu FWP „T e 1 i m e n a”. Będą to wczasy niezwykłe, 

tylko dla ludzi

o silnych nerwach! /
Bliższe szczegóły — jutro
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Dobre półrocze naszej gospodarki
KomtinśLai o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego 

i Rozwoju Gospodarki w I półroczu br. (Skroi)

(Dokończenie ze str. 1) 
nych — o 13 proc., włókienni­
czy — o 8 proc., spożywczy — 
o 9 proc.

A PRODUKCJA ENERGII E- 
LEKTRYCZNEJ wzrosła w I pół­
roczu o 11,1 proc. Nadal jednak 
występował niedobór mocy z po­
wodu zwiększonego zapotrzebowa 
nia gospodarki na energię.
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energia elektryczna min. kWh 15.564 101,4 111,1
węgiel kamienny tys. t 53,120 101,4 102,9

„ brunatny ,, »> 4,888 103,8 106,7
surówka żelaza 2,397 .101,6 106,9
stal surowa >9 99 3,532 101,5 108.3
obrabiarki skrawające do metali tys. szt. 11,1 99,4 95.0
elektryczne maszyny wirujące ” 99 596,5 102,1 117.7
traktory dwuosiowe 99 99 4.449 94,7 184,6
samochody osobowe 7,221 98,8 108,6

„ ciężarowe 99 99 9,081 91,8 97,6
wagony osobowe »» M 320 93,3 92,8

,, towarowe M ,, 6,964 99,3 99,0
motocykle, skutery i motorowery » ,, 81,8 100,6 119,4
pralki i pralkowirówki domowe 99 ?> 285,7 102,3 112,1
radioodbiorniki 287,0 101,2 89,2
telewizory y 9 11 102,7 94,7 120,9
cement 3,493 102,6 118.0
tkaniny bawełniane min. m 352,3 98,0 107,5

„ wełniane 99 9 9 38,6 100,9 96,4
„ jedwabne 56,7 99,5 105,0

obuwie łącznie z gumowym min. par 45,0 100 J) 105,6
mięso z uboju przem. tys. ton 585,2 101,1 116.4
papierosy mld. szt. 23,4 101,5 102,2

A W PRZEMYŚLE WĘGLO­
WYM osiągnięto w tym czasie 
przyrost wydobycia węgla kamień 
nego w wysokości 1.476 tys. ton, 
głównie dzięki dalszemu wzrosto­
wi wydajności pracy.

A W PRZEMYŚLE MATERIA­
ŁÓW BUDOWLANYCH nastąpił 
dalszy wzrost produkcji cementu 
(o 18 proc., dachówki — o 6 
proc., żelbetowych i betonowych 
elementów ściennych — o 6 proc.).

A XV PRZEMYŚLE LEKKIM 
lenacznie ■wzrosła produkcja tka­
nin z włókien syntetycznych oraz 
wytwarzanych z nich wyrobów. 
Nastąpił także wzrost produkcji 
konfekcji — przy jednoczesnej po 
prawie jej jakości i wzbogaceniu 
asortymentu.

A Korzystne wyniki osiągnięto 
W I półroczu W PRZEMYŚLE 
ROLNO-SPOŻYWCZYM. Decydu­
jący wpływ na uzyskanie tych re­
zultatów miały przemysły: mię­
sny, jajczarsko-drobiarski i młyń 
ski.

a W państwowym PRZEMY­
ŚLE DROBNYM oraz w' SPÓŁ­
DZIELCZOŚCI PRACY rozszerzo­
no asortyment produkcji; przede 
wszystkim artykułów gospodar­
stwa domowego oraz zwiększono 
Rozmiary usług dla ludności.

A W RZEMIOŚLE liczba zakła­
dów zwiększyła się do 136,7 tys. 
— o 225,3 tysiącach osób zatrud­
nionych.

A ZATRUDNIENIE w przedsię­
biorstwach przemysłu uspołecznio 
nego wynosiło w I półroczu br. 
2.978,9 tys. osob (bez uczniów') — 
tzn. wzrosło o 3,2 proc, liczba ucz 
niów, natomiast powiększyła się 
o 51,2 proc, (do 63,4 tys.).

Wartość produkcji globalnej — 
przypadająca na jednego zatrud­

Produkcja niektórych waż­
niejszych wyrobów przemysłu 
uspołecznionego kształtowała 
się w I półroczu następująco:

nionego (bez uczniów) — wzrosła 
o 7,8 proc, (w stosunku do I płr. 
1968 r.).

ROLNICTWO
Ogólna powierzchnia zasie­

wów — wg prowizorycznych 
danych tegorocznego spisu 
czerwcowego — nie uległa 
większym zmianom. Przewidu­
je się, że zbiory 4 zbóż będą 
większe od ubiegłorocznych.

Wstępne wyniki rolnego spi 
su czerwcowego wykazują wy­
raźne tendencje wzręstu po­
głowia bydła i trzody chlew­
nej. Pogłowie bydła zwiększy­
ło się o ponad 5,5 proc. Trzoda 
chlewna powiększyła się o 8 
proc. Liczba koni spadła o 3 
proc. Pogłowie bydła w spół­
dzielniach produkcyjnych zwię 
kszyło się prawie o 19 proc., 
trzody chlewnej — o ok. 16 
proc., a w gospodarstwach pań 
slwowych — o blisko 19 proc, 
i ponad 28 proc.

Liczba kółek rolniczych — w 
końcu czerwca br. — wyniosła 24,7 
tys., a Więc wzrosła w stosunku 
do ub. r. o 6.6 proc. Kółka te ist­
niały v/ 61 proc, wsi i zrzeszały 
(łącznie z kołami gosp. wiejskich) 
879 tys. członków, tj. o 9 proc, 
więcej niż w końcu ub. r. 
W czerwcu kółka rolnicze posia­
dały 10,7 tys. traktorów wraz z 
kompletami maszyn towarzyszą­
cych (o 55 proc, więcej niż w koń­
cu ub. r.).

Plan skupu 4 zbóż w roku go­
spodarczym 1960/61 wykonany zo­
stał w 104,2 proc. Skup był jednak 
o około 15 proc, mniejszy niż w 
poprzednim roku gospodarczym 
Skup żywca rzeźnego ogółem wy­
konany został w I półroczu br. w 
106 proc.

Wg szacunkowych danych przy­
chody pieniężne ludności chłop­
skiej ze sprzedaży produktów rol­
nych w ramach skupu scentrali­
zowanego, wzrosły w I półroczu 
o 14 proc. Bank P.olny i SOP 
udzieliły w tym czasie ludności 
wiejskiej kredytów różnego typu 
w wysokości 3.712 min. zł War­
tość maszyn i narzędzi rolniczych, 
dostarczonych wsi, wzrosła <w ce­

nach porównywalnych) o ok. 74 
proc. Wg danych z czerwca br. 
w rolnictwie zanotowano 66,3 tys. 
sztuk traktorów.

INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej (poza 
rolniczą spółdzielczością pro­
dukcyjną i spółdzielczością 
mieszkaniową) w'yniosły w I 
półroczu br. 37 mld. zł. Ozna­
cza to wzrost o 14 proc. Z na­
kładów tych roboty budowla­
no-montażowe pochłonęły o- 
koło 21 mld. zł, a zakup ma­
szyn i urządzeń — ok. 13 mld. 
zł. Nakłady inwestycyjne w 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
wzrosły o ponad 10 proc.

W budownictwie mieszkaniowym 
osiągnięto na ogół zadowalające 
wyniki. M. in. w budownictwie 
mieszkaniowym rad narodowych 
oddano do użytku 30,9 tys. izb, 
co oznacza wzrost o 11,6 proc. 
W budownictwie spółdzielczym — 
zrzeszonym w Związku Spółdzielni 
Mieszkaniowych i Budowlanych — 
oddano do użytku 19,9 tys. izb. 
Pomyślnie przebiegał także rozwój 
budownictwa zakładowego oraz 
indywidualnego na wsi i w mie­
ście. W szkołach oddano do użyt­
ku ok. 500 izb lekcyjnych.

TRANSPORT
Przewozy ładunków przez 

uspołecznione przedsiębior­
stwa transportowe wyniosły w 
I półroczu br. ok. 207.4 min. 
ton, a więc były o 8,4 proc, 
większe.

Przewozy pasażerów wszyst 
kimi środkami transportu pu­
blicznego wyniosły ponad 603,8 
min. pasażerów. PKP przewio 
zły 397,4 min. pasażerów. PKS 
— 184,6 min., „LOT” —- 90,9 
tys., a żegluga śródlądowa po­
nad 1,2 min. osób.

Ogólna długość zelektryfiko­
wanych linii kolejowych wy­
nosiła w końcu czerwca 1.130 
km. tj. o ponad 100 km więcej 
niż w końcu minionego roku. 
Dostawy taboru dla PKP wy­
nosiły m. in. 48 lokomotyw e- 
lektrycznych, 4.185 wagonów 
towarowych oraz 157 wagonów 
osobowych. Stan floty mor­
skiej zwiększył się o 7 stat­
ków i wynosił łącznie 136 je­
dnostek o ogólnej nośności ok. 
783,2 tys. DWT.

HANDEL WEWNĘTRZNY
W I półroczu br. sprzedaż 

detaliczna towarów w handlu 
uspołecznionym (łącznie z ga­
stronomią oraz bezpośrednią 
sprzedażą z produkcji, zbytu 
i hurtu) wyniosła 117,4 mld. 
zł. Stanowi to wzrost (w ce­
nach porównywalnych) o ok. 
10 proc. Dostawy większości 
ważniejszych towarów na za­
opatrzenie ludności kształto­
wały się na poziomie wyższym 
w stosunku do dostaw z I półr. 
ub. roku. Dotyczyło to przede 
wszystkim towarów nieżywno 
sciowych. Dostawy spirytusu 
i wódek zwiększyły się o 7 
proc, natomiast dostawy wina 
spadły o przeszło 4 proc.

Liczba uspołecznionych skle 
pów detalicznych wynosiła w 
czerwcu br. ok. 113 tys., a więc 
ok. 2 tys. sklepów więcej niż 
w końcu ub. r.

HANDEL ZAGRANICZNY
Wartość obrotów handlu za­

granicznego wyniosła w 1 półr. 
br. 5.919 min. zł dew. Stanowi 
to wzrost o 11,6 proc. Wartość 
eksportu osiągnęła sumę 2.663 
min. zł dew., wzrastając o 
13.9 proc. Wartość importu 
wyniosła 3.256 min. zł dew., 
tj. wzrosła o 9,8 proc.

LUDNOŚĆ, ZATRUDNIENIE, 
PŁACE, ŚWIADCZENIA

SOCJALNE
Stan ludności Polski 30 czerwca 

br. przekroczył — wg wstępnych 
danych — 29,9 min. osób.

Przeciętna liczba zatrudnionych 
(bez uczniów) w gospodarce uspo­
łecznionej wynosiła w tym czasie 
7.146 tys. osób. Oznacza to wzrost 
o 4,1 proc. Przeciętne miesięczne 
płace (brutto) wynosiły w niektó­
rych dziedzinach gospodarki (przy 
średniej w uspołecznionej gospo­
darce — 1.703 zł): rolnictwo — 
1.295 zł, przemysł — 1.892 zi, bu- 
downictwo — 1.992 zł, obrót to­
warowy — 1.418 zł, ochrona zdro­
wia, opieka społeczna i kultura 
fizyczna — 1.330 zł, administracja 
publiczna i instytucje wymiaru 
sprawiedliwości — 1.723. Przecięt­
na płaca nominalna brutto wzro­
sła w’ gospodarce uspołecznionej 
w I półr. br. o 4,9 proc. Na za­
siłki rodzinne wypłacono ok. 4 
mld. zł, a na zasiłki chotobowc 
ok. 1,3 mld. zł. Wypłaty z tytułu 
rent wzrosły w tym czasie o 453 
min. zł.

SZKOLNICTWO, KULTURA, 
OCHRONA ZDROWIA

Szkoły podstawowe ukoń­
czyło w br. 472 tys. uczniów, 
w tym na wsi ponad 243 tys. 
stanowi to wzrost o 22 proc., 
a na wsi o 19 proc. Licea ogól 
nokształcące ukończyło w br. 
ok 34 tys. młodzieży (o 13 proc, 
więcej), a zasadnicze szkoły 
zawodowe dla niepracujących 
45,5 tys. uczniów. Szkoły wyż­
sze opuściło 13,2 tys. absol­
wentów (wzrost o 3.6 proc.).

4,1 tys. osób ukończyło uczel 
nie techniczne, 1,6 tys. osób — 
akademie medyczne i 1,3 tys. 
osób — wyższe szkoły rolni­
cze.

W I półr. wydano 2.434 ty­
tuły książek i broszur o glo­
balnym nakładzie 43 min. 
egzemplarzy. Globalny nakład 
gazet i czasopism wyniósł 1.034 
min. egzemplarzy (wzrost o ok. 
3 proc.).

W czerwcu mieliśmy 3.262 
kina, które odwiedziło w I pół­
roczu ok. 93 min. widzów (nie­
znaczny spadek).

Liczba radioabonentów wy­
niosła 5.418 tys., a abonentów 
TV — 515 tys. (wzrost o 21 
proc, w porównaniu z końcem 
ub. r.).

Liczba łóżek w szpitalach 
wyniosła pod koniec I półro­
cza 136,6 tys., a łóżek w sana­
toriach przeciwgruźliczych — 
23,9 tys. (PAP)

Znów spisek w Kongo
Porozumienie wojskowe Czombe - Mobuiu

W okresie przygotowań do wznowienia obrad parlamentu 
kongijskiego agenci kolonizatorów dążą do uniemożli­

wienia pokojowego rozwiązania kryzysu w tym kraju. Mo. 
butu, który się mieni „naczelnym dowódcą” armii kongij. 
sklej, oświadczył na konferencji prasowej w Leopoldyille 
że 19 bm. podpisał w Elisabcthville nowe porozumienie woj 
skowe z Czombem.

Według doniesień korespon­
denta Reutera z Leopoldyille, 
porozumienie wojskowe za war 
te między Mobutu i Czombem 
przewiduje zwłaszcza, że żan

Dalszy postęp 
w Genewie

W poniedziałek, konferencja 
w sprawie Laosu odbyła 2 i 
pół godzinne posiedzenie w o- 
gramczonym składzie, pod 
przewodnictwem przedstawi­
ciela ZSRR, G. Puszkina. Kon 
tynuowano dyskusję1 nad pro­
jektem wstępu do deklaracji 
o neutralności Laosu. Uzgod­
niono, że druga część wstępu 
deklaracji — według projektu 
radzieckiego — dotycząca po­
twierdzenia, uznania i posza­
nowania jedności, niepodle­
głości, suwerenności i neutral 
ności Laosu, zostanie przeka­
zana komitetowi redakcyjne­
mu, w celu ostatecznego sfor­
mułowania, z uwzględnieniem 
poglądów, jakie zostały wyra­
żone w toku dyskusji.

Agentka wywiadu USA 
skazana na 3 lata więzienia

Przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy odbył się proces 
agentki wywiadu amerykańskiego 
— Wandy Nowickiej z Warszawy.

Nowicka w lipcu 1958 r, udała 
się statkiem „Mazowsze” na wy- 
cifeczkę do Kopenhagi, gdzie zet­
knęła się z pracownikiem wywia­
du amerykańskiego imieniem Ste­
fan. Na przedstawioną jej przez 
Stefana propozycję współpracy z 
wywiadem Nowicka wyraziła 
zgodę.

Sąd Wojewódzki dla m. st. War 
szawy skazał Wandę Nowicką za 
wejście w porozumienie z obcym 
wywiadem, podpisanie zobowiąza­
nia współpracy i otrzymanie wy­
nagrodzenia na 3 lata więzienia.

PAP. 

darmeria i lotnictwo wojsko­
we Katangi przejdą pod nomi­
nalne dowództwo Mobutu, że 
władze Katangi dostarczą 
środków na utrzymanie armii 
Mobutu oraz utworzenie 
wspólnego „obozu szkoleniowe 
go” dla oficerów z oddziałów 
Mobutu, Czombego i Ka- 
londżiego w bazie wojskowej 
w Kaminie, znajdującej się o- 
becnie pod kontrolą ONZ. W 
myśl porozumienia Czombe 
„podzieli się” swymi oficera­
mi i specjalistami wojskowy­
mi z Mobutu. Jak wiadomo, 
trzon kadry oficerskiej armii 
Katangi stanowią cudzoziem­
cy, przede wszystkim Belgo­
wie.

Na ostatniej konferencji pra 
sowej w Leopoldville Mobutu 
przyznał, że obecnie w armii 
Katangi jest 634 zagranicz­
nych oficerów i techników 
wojskowych, głównie Belgów. 
Nazwiska i rodzaj działalności 
tych najemników i agentów są 
dobrze znane dowództwu 
ONZ niemniej nie podejmuje 
ono w rzeczywistości żadnych 
kroków zmierzających do usu­
nięcia ich z Konga. (PAP)

Po — £uqiin, 
W zamku Lugrin w okolicach 
Evian rozpoczynają się znów 
przerwane 13 czerwca negocja­
cje między Tymczasowym Rzą­
dem Republiki Algierskiej a rzą­
dem francuskim. Tym razem zo­
stały one wznowione w szcze­
gólnie napiętej atmosferze zbrój 
nego konfliktu francusko - tune­
zyjskiego, który rzutuje na spra­
wę algierską. Na zdjęciu: Przy­
bycie na lotnisko w Zurychu de­
legacji Tymczasowego Rządu Re 
publiki Algierskie], Od lewej: 
Ahmed Francis — minister finan­
sów TRRA, rzecznik prasowy de­
legacji TRRA — Małek Belka- 
cem Krim — szef delegacji al­
gierskiej, przedstawiciel rządu 
szwajcarskiego oraz Mohammed 

Bedjaoui.
Fot. — CAF
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Posłuchajcie pewnej historii.
Brzmi jak anegdota, a jest 

prawdziwa. Pewnego dnia pojawił 
się na procesie jeden z moich kole­
gów z obozu w Oświęcimiu. Przy­
jechał oficjalnie, jako przedstawi­
ciel Międzynarodowego Komitetu 
Oświęcimskiego, z ramienia które­
go odpowiedzialny jest za poszuki­
wanie zbrodniarzy oświęcimskich. 
Kolega ten zebrał pewnego wieczo­
ra kilku dziennikarzy z wpływo­
wych pism amerykańskich, angiel­
skich, francuskich i zaapelował o 
pomoc. Międzynarodowy Komitet 
Oświęcimski spowodował, że w 
NRF przygotowuje się proces by­
łych katów obozu oświęcimskiego. 
Ńa tysiąc SS-manów, którzy nas 
pilnowali w obozie ma stanąć przed 
sądem 30. Nasz komitet jest w po­
siadaniu adresów wielu innych 
zbrodniarzy. W sprawie ich ekstra­
dycji zwracano się wielokrotnie do 
międzynarodowej organizacji poli­
cyjnej — do Interpolu, który od­
mawia ich ścigania. Jaka przyczyna 
zapytacie? Interpol traktuje ich 

jako przestępców politycznych. 
Sprawa była omawiana już wielo­
krotnie i za każdym razem Inter­
pol odmawiał. Właśnie niedługo ma 
się odbyć następna sesja tej orga­
nizacji, więc zwrócono się do dzien­
nikarzy z prośbą o pomoc w tej 
sprawie.

Ale dodajmy od siebie jeszcze 
jeden anegdotyczny komen­

tarz. Najczęściej wnioskodawcą o 
ekstradycję jest nie kto inny, lecz 
Ministerstwo Sprawiedliwości NRF. 
A przecież najwięcej zbrodniarzy 
mieszka na terenie tegoż właśnie 
państwa. Schwytani w NRF zbrod­
niarze hitlerowscy, którym udowad­
nia się nic jedno, a nawet wieleset 
morderstw* zostają tam skazani na 
karę... roku i jednego miesiąca wię­
zienia. Tak, podaję ten wyrok 
słownie, aby nie było pomyłki. W 
Ulm, w procesie uzupełniającym 
Einsatzkommando Tilsit, za prze­
szło dwieście udowodnionych mor­
derstw zbrodniarz otrzymał taką 
karę. Skazuje się jednak tylko 

drobne płotki, którym można udo­
wodnić bezpośrednie morderstwo. 
A i to nie wszystkich. Niedługo zaś 
minie następny termin prekluzyjny 
i nikt już nie będzie miał obaw. 
Przecież ostatnie wypadki areszto­
wania hitlerowskich zbrodniarzy, 
którymi tak chwalą się w Bonn nie 
wynikły bynajmniej z woli i chęci 
władz NRF. To wynik kampanii 
prowadzonej w całym świecie, na­
cisku światowej opinii publicznej. 
Większość zbrodniarzy żyje spokoj­
nie w NRF. Korzysta z dobro­
dziejstw zacA»odnioniemieckiej de­
mokracji, cudu gospodarczego, zaj­
muje poważne stanowiska w go­
spodarce, administracji, policji, dy- 
plomacji.„ polityce.

VVlzraelu ludzie posiadają wiele 
’ ’ kompleksów i obsesji antynie- 

mieckich. Jest to zjawisko zrozu­
miałe. W Izraelu nie wyświetla się 
filmów niemieckich. Można jednak 
kupić gazety i czasopisma. Otóż w 
dwanaście dni po rozpoczęciu pro­
cesu Eichmanna ukazał się kolejny 
numer wielkiego ilustrowanego 
magazynu zachód nioniemieckiego 
wydawanego w Monachium: „Neue 
Illustrierte”. W kilka dni później 
można go było kupić w kioskach 
jerozolimskich. Znalazłem tam 
pierwszy odcinek wspomnień Karla

Wolffa, generała SS i adiutanta 
samego Himmlera.

Otóż Wolff mieszka spokojnie nie­
opodal Monachium, w uroczej miej­
scowości Am Starnberger See. - W 
związku z procesami Eichmanna 
wielki tygodnik ilustrowany publi­
kuje jego wspomnienia. Wolff pisze 
o Himmlerze, którego adiutantem 
był od 1933 r. aż do roku 1945, jako 
o „szefie Eichmanna” „Eichmann- 
schef”. Wolff stwierdza, że nie miał 
zielonego pojęcia o zbrodniach ma­
sowej eksterminacji Żydów, terro­
rze itd. Pisze to były adiutant Him­
mlera — szefa policji i SS, mini­
stra spraw wewnętrznych, któremu 
podlegały wszystkie instytucje zaj­
mujące się wykonywaniem całego 
planu zbrodni hitlerowskich. Mało, 
że pisze. Drukuje to tygodnik o mi­
lionowym nakładzie, nie opatrując 
tych pamiętników komentarzem. 
Wystarczy jednak przejrzeć podsta­
wowe publikacje na temat zbrodni 
hitlerowskich. obejrzeć zdjęcia? 
wszechpotężnego szefa SS, aby za­
wsze znaleźć na nich uśmiechnię­
tego adiutanta w generalskim uni­
formie SS.

W słynnej publikacji Geralda 
’’ Reitlingera „Ostateczne roz­

wiązanie” znajdziemy na str. 288 i 
289 korespondencję szefa warszaw­
skiej policji i SS do Wolffa na te­

mat pierwszych transportów dd 
Treblinki. Transporty, jak stwier­
dza list do Wolffa, wychodziły co^ 
dziennie i liczyły po pięć tysięcy 
Żydów. Niewiedzący dziś o niczym 
Wolff nie tylko przyjął tę wiado­
mość, ale w odpowiedzi wyraził 
wielkie zadowolenie. Po bliskd 
dwudziestu latach „zapomniał” wiJ 
docznie, że „scripta manent”„.

♦ / .

Nazwisko generała SS Karla 
Wolffa, podobnie jak i tysięcy in­
nych, nie padło na procesie jerozo­
limskim. Musimy jednak przy tej 
i przy każdej innej okazji je przy­
pominać. Tak jak musimy przypo­
minać nazwiska sędziów, dyploma­
tów, policjantów i innych. Tych 
wszystkich, którzy brali czynny 
udział w tworzeniu i realizacji 
„czasów pogardy”, którzy przyczy­
niali się słowem i czynem do wiel­
kiej zbrodni. To nie jest sprawa 
nienawiści do Niemców i Niemiec 
i to nie jest sprawa zemsty ze stro­
ny ofiar. To obowiązek wobec tych 
co zginęli, to ostrzeżenie dla dzi­
siejszego i przyszłych pokoleń.

ALEKSANDER DROŻDŻYŃSK1
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Prawo do pracy. i wypoczynku.

„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do wypoczynku", (arf. 59 pkł 1 Kon­
stytucji PRL). W pianie pięcioletnim zapewni się objęcie większej liczby młodzieży oraz ludzi 
pracy w mieście i na wsi rozszerzoną siecią urządzeń turystycznych, sportowych i miejsc wypo-

czynkowych. CAF — fot. Tymiński

Zaskoczenie mr. Harrimana
Gdy rodziła się lubelska uczelnia

Mr. Averell Harriman 
— aktualnie będący 
ambasadorem w Mos­
kwie — znany jest z 

tego, że nie zwykł się czemu­
kolwiek dziwić. A tu zanie­
mówił: siedzieli oto przed nim 
przybysze ze skrawka wyzwo­
lonej Polski i uporczywie pod­
trzymywali, we wszystkich 
punktach, zapotrzebowanie zło 
zonę do UNRRA. Mr. Harri­
man, który uchodził za znaw­
cę stosunków w przedwojen­
nej Polsce, przeliczył już 
przedtem owo zapotrzebowa­
nie na odpowiednie ilości odzie 
ży, obuwia, żywności, leków... 
Atu zabiedzeni przybysze z.Lu 
blina, nie czekając aż przez 
polskie ziemie przewali się ma 
china wojenna, bredzili o ja­
kichś urządzeniach do gabi­
netów fizycznych i laborato­
riów chemicznych — dla nie­
istniejących uniwersytetów...

— Nam nauki potrzeba bar­
dziej niż chleba — tłumaczyli 
cierpliwie Harrimanowi przed 
stawiciele PKWN. — Przecież 
musimy szybko nadrobić wo­
jenne opóźnienia i przedwo­
jenne braki, wykształcić włas­
ną inteligencję.

Zapoczątkowane wówczas Po­
wszechne Wykłady Uniwersy­
teckie przetrwały do dziś. 
Pierwsze uposażenie „odjada­
li” naukowcy w obiadach — 
środki na zakup pierwszych 
pomocy naukowych otrzymy­
wano w... drożdżach.

Oficjalną datą otwarcia pier 
wszej uczelni w wyzwolonej 
Polsce stał się 26 październi­
ka 1944 r.

Na pierwszym zebraniu pro­
fesorów i asystentów odczyty­
wano fragment Manifestu, któ 
ry mówił o bezpłatności nau-

nie węgielne 
na terenach 
pod budowę

pod jej gmachy 
przeznaczonych 

miasteczka uni-

czania 
blach, 
nauki,

na wszystkich szcze- 
o opiece nad ludźmi 

o odbudowie szkół. Mó-

Pamiętny rok 1944
A zaczęło się to w lipcu, pa- 

miętnym lipcu 1944 r. 
Prof. Raabe, który właśnie 
przybył do Lublina z zamia­
rem utworzenia w nim uczelni 
matematyczno - przyrodniczej,
nabrał wiary realizację
swych planów — skoro otrzy­
mał dowody poparcia ze stro­
ny PKWN w postaci... obia­
dów w słynnej stołówce na 
Spokojnej i odddzielnego po­
koiku. Ów pokoik w bibliotece 
im. Łopacińskiego stał się 
pierwszą siedzibą lubelskiego 
uniwersytetu: w nim rejestro­
wali się naukowcy, pod jego 
oknami gromadzili się kandy­
daci na przyszłych słuchaczy. 
Potrzeba nauki była tak wiel­
ka, że działalność uniwersyte­
tu poprzedziła akt prawny.

wiono wówczas, że dekret o 
powołaniu UMCS wyszedł po­
za granice Manifestu — nie o 
odbudowę przecież tu szło, ale 
o utworzenie uczelni z nicze­
go.

Nie zrażając się ówczesną 
głodową dolą polskiego nau­
kowca i polskiego studenta 
(miał czemu się dziwić mr 
Harriman), zgłaszały się tłumy 
kandydatów do nauki i pracy 
w nowej uczelni. Samo życie 
tworzyło nowe wydziały — 
trzeba było oto uruchomić nie 
zaplanowaną farmację, skoro 
zgłosiło się aż 146 kandydatów 
na farmaceutów. 980 studen­
tów, w tym 314 kobiet — 
przyszli lekarze, weterynarze, 
przyrodnicy, farmaceuci, rol­
nicy — słuchało wykładów 
przy świecach. Zimny wiatr 
gasił je piz.ez wybite szyby. 
Słuchacze i wykładowcy kuli­
li się od zimna pod wojskowy-

wersyteckiego (39 obiektów — 
z czego do końca ub. roku wy­
budowano 29).

Dziś Lublin ma (nie licząc 
wznowionego po wojnie KUL), 
cztery uczelnie: Uniwersytet, 
Akademię Medyczną, WSR, 
Wieczorową Szkołę Inżynier­
ską. W uczelniach tego miasta, 
żyjącego bujnym życiem nau­
kowym, wykładają wybitni u- 
czeni. Kilkuset pracowników 
naukowych — to przecież po­
ważne ośrodki badawcze, któ­
rych pracą interesuje się za­
granica. Są tu twórcy wlas-r 
nych „szkół”, laureaci nagród 
państwowych, autorzy dzieł 
naukowych, członkowie PAN.

I w ciągu niewielu lat za­
łożenia twórców pierwszej w 
wyzwolonym kraju uczelni zo­
stały spełnione: promieniuje 
oto na wielką część naszego 
kraju, tę właśnie, którą przed 
wojną oznaczano symbolem 
zacofania — „Polską B”.

W. Korycka

Ciułacz ciułaczowi 
inierówny

Czy prywatni ciułacze nie ma­
ją już dość trudności przy 

budowie własnych domków. Po co 
stwarzać im dodatkowe kłopoty u- 
stawą o obowiązku udokumento­
wania skąd wzięli materiały bu­
dowlane? — zapytuje jeden z czy­
telników powodowany obawą, że 
ustawa wpłynie hamująco na in­
dywidualny ruch budowlany i roz 
wiązanie trudnego problemu miesz 
kaniowego.

A dlaczego ma ■wpłynąć hamu­
jąco? Przecież ustawa nikomu nie 
zabrania budować. Nie zawiera na 
wet takich sugestii! Każdy ko­
rzystający z legalnych źródeł za­
kupu, nie ma się czego obawiać. 
Założy sobie tylko osobną teczkę 
do odkładania dowodów kupna 
materiałów budowlanych, podob­
nie jak to robi się z rachunkami 
za gaz, wodę, światło.

Ktoś powie: No tak, ale prze­
cież nie wszystkie materiały moż­
na kupić legalnie, a jeśli już, to 
z reguły nie wtedy, gdy są po­
trzebne. Chcąc utrzymać ciągłość 
budowy, trzeba się czasami uciec 
do nielegalnych źródeł. Koniecz­
ność dokumentowania zakupów 
wpłynie więc na pewno na zaha­
mowanie toku niektórych prywat 
nych budów.

Czy dlatego jednak, aby „szły” 
budowy prywatne, należy się go­
dzić z postojami na budowach u- 
społecznionych? Przecież jeśli 
ktoś ukradnie stalową belkę z 
budowy państwowej, prywatna 
willa stanie szybciej (ciułacz ciu­
łaczowi nie równy), lecz blok 
mieszkalny — na który czekają 
dziesiątki rodzin — później. A 
aspekt moralny całej sprawy? 
Nakłanianie do kradzieży, demora 
lizowanie załóg budowlanych?

Ustawa ma więc swoje racje. 
Można nawet mieć pretensje o 
to, że zrodziła się tak późno. 
I>ziś przecieki materiałów z pań­
stwowych budów na prywatne są 
bowiem dużo mniejsze aniżeli 
przed laty.

Trzeba także przypomnieć, iż 
„istniejące dotychczas rozporzą­
dzenia w sprawie ścigania i kara­
nia przestępstw związanych z kra­
dzieżą materiałów na budowach, 
nie stwarzały aparatowi wymiaru 
sprawiedliwości dostatecznej pod­
stawy do ścigania i karania spraw 
ców kradzieży. Sądy były bezsil­
ne, karalność znikoma” (z wypo­
wiedzi przewodniczącego KBUA, 
min. Pietrusiewicza na sejmowej 
komisji budownictwa).

W intencji uchwały nie leży 
więc zahamowanie indywidualne­
go budownictwa ani rzucanie mu 
kłód pod nogi. Nie chodzi bynaj­
mniej o kontrolowanie wszyst­
kich budów w kraju ani dowodów 
kupna na materiały których jest 
w kraju dosyć. Listę materiałów 
podlegających obowiązkowi udo­
kumentowania ustali i ogłosi mi­
nisterstwo, a kontrolować będzie 
się tylko te budowy indywidual­
ne, co do których będzie zacho­
dzić podejrzenie, iż korzystają z 
materiałów kradzionych.

PIOTR CHOJNACKI

Znacie „Podkoziołkowe psikusy"?

Szamotulski laureat
nrylko kilka kartek pozostało do zapisania
A w grubej księdze Kroniki Szamotulskie­

go Zespołu Pieśni i Tańca Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza — tegorocznego laureata nagrody wo­
jewódzkiej — za działalność 1960 roku. A kro­
nika zawiera tylko najważniejsze wydarzenia 
tego zespołu z okresu ostatniego 5-lecia. Trzeba 
będzie dalsze zapiski prowadzić w następnym 
tomie.

„Slicznym dziewczętom 1 
dziarskim chłopcom z zespołu 
szamotulskiego — wpisał se-
kretarz KC PZPR EJ.
Ochab — życzę, aby przez dłu 
gie dziesięciolecia zachowali 
swą buńczuczną młodość; star 
szym członkom zespołu, aby do 
późnej starości zachowali mlo 
de serca i z tym samym zapa­
łem, jaki dziś podziwialiśmy, 
służyli przez wiele lat sprawie 
rozwoju regionalnej i narodo­
wej kultury”.

A oto krótki życiorys Ze­
społu. Powstał w r. 1945, jako 
pierwszy regionalny zespół 
szamotulski. 12 lutego 1950 r. 
wystawił po raz pierwszy słyń 
ne dziś w kraju „Wesele sza­
motulskie”. W tymże samym 
roku po krótkiej opiece Ligi 
Kobiet przeszedł pod kompe­
tencje organizacji „Służba Pol

Rak 1955 — to przejście z po 
wrotem do Powiatowego Za­
rządu LPŻ, zdbycie I miejsca 
na eliminacjach krajowych w 
Olsztynie i udział w V Mię­
dzynarodowym Festiwalu Mło 
dzieży w Warszawie. Od 1 1'ip- 
ca 1961 roku przejął opiekę 
nad zespołem Wojewódzki Za 
rząd LPZ w Poznaniu.

Gwoździami repertuaru są 
obrazki regionalne z tańcami 
i śpiewem: ,.Wesele szamotul­
skie” napisane przez Wład. 
Frąckowiaka i uzupełnione 
przez J. Fołtyn, „Dożynki- 
wieniec staropolski”, „Pod- 
koziołkowe psikusy”, „Wielkie 
Zaloty”, a w przygotowaniu 
„Piórnica” — obrz.ęd Ziemi Lu 
buskiej.

Występy: w Szamotułach, w 
Poznaniu, w Olsztynie, w Kie!
cach, w Łodzi, w Telewizji
Warszawskiej i Poznańskiej.
w rozgłośniach. u dział we
wszystkich dożynkach ogólno­
krajowych, akademiach naro­
dowych itd. W ostatnich 5 la­
tach zespół dał 181 występów, 
a w ciągu swego istnienia — 
około 500.

Zespół jes-t zawsze młody, 
a matkują mu; 62-letnia Ma-

mi płaszczami w oddali

Teair

ria Narożna, (matka weselna)’ 
i 51-letnia Franciszka Hęćka, 
a ojcuje — mąż Franciszki — 
Bolesław Hęćka. Zaczęło się 
od 6 par plus muzykanci, obec 
nie 34 osoby tańczące i śpiewa 
jące oraz 4 muzykantów. Ra­
zem przez zespół prześliznęło 
się około 450 osób, kilkanaście 
skojarzyło się małżeństw, na­
wet „młode pary” stały się na­
prawdę młodymi parami.

Co robicie z nagrodą pienię­
żną — zapytaliśmy kierowni­
ka artystycznego zespołu (ód 
16 lat) — Janinę Fołtyn.

— Żebyśmy mieli własny 
kąt, to byśmy go sobie urzą-
dsili! westchnęła. Zespół
bowiem urządza próby w pu­
stej salce Rejonu Lasów Pań­
stwowych.

Tego własnego, dobrze wy­
posażonego kąta życzymy chy­
ba wszyscy naszym szamotu- 
lakom. (p)

15 nowych szkół 
Tysiąclecia

Z wpłat napływających od 
społeczeństwa na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół wybu 
dowano już i oddano do użyt 
ku 161 szkół pomników 1000- 
lecia o łącznej liczbie 1197 izb 
lekcyjnych. Z tego znaczną 
część bo 111 szkół wybudowa 
no na wsi, a 50 w miastach. 
Obecnie z okazji Święta 22 
Lipca odbędzie się uroczyste 
przekazanie dalszych 15 szkół 
— pomników. Otrzyma je 
młodzież województw gdań­
skiego, kieleckiego, krakow­
skiego, lubelskiego, rzeszow­
skiego, szczecińskiego, poznani 
skiego i Lodzi.

Trwają wytężone prace nad 
zakończeniem budowy dal­
szych szkół. Przewiduje się, 
że z początkiem nowego roku 
szkolnego będziemy mieli w 
kraju ponad 200 szkół Tysiąc­
lecia. (PAP)

Wspomnienia z Torunia"

Nakładem Państwowych Wy­
dawnictw Technicznych ukazały 
się:

Spajanie metali na zimno — C. 
Niewiadomski, M. Olszewski, str. 
138, zł 18. W książce opisano hl- 

£ storyczny zarys rozwoju spawa­
nia na zimno, teorię spajania na 
zimno, podatność różnych metali 
do spajania, różne sposoby spa­
jania, przyrządy i narzędzia do 
spajania, przykłady zastosowań o- 
raz kontrola jakości spoin.

Przenośniki do materiałów syp­
kich. — A. Obertyński, str. 305, zł 
46. Książka poświęcona jest za­
gadnieniu konstrukcji, projekto­
wania i eksploatacji przenośni­
ków do transportu materiałów 
sypkich. Uwzględnia ona najnow­
sze rozwiązania konstrukcyjne i 
jest ilustrowana licznymi przy­
kładami.

głuchym echem pomrukiwał 
front...

O wiele rzeczy było trudno, 
choć były niezbędne do życia 
uczelni. Musiała mieć labora­
toria, pracownie, gospodar­
stwa doświadczalne, bibliote­
kę. Musiała przede wszystkim 
myśleć o dachu nad głową. Ka 
wałek po kawałku wydobywa­
no dla uczelni „sale wykłado­
we” — raz była to rzeczywiś­
cie salka w Izbie Rolniczej — 
innytn razem parę pokojów w 
szkole chemicznej. Ćwiczących 
studentów przygarnął Państw. 
Zakład Higieny, klinika cho­
rób dziecięcych ulokowała się 
w żłobku... Te braki wyna­
gradzała żarliwa pasja, z ja­
ką po latach przerwy garnęła 
się do nauki młodzież akade­
micka.

Dziś cztery uczelnie
ę\ d owego historycznego po- 

siedzenia (w historii lu­
belskiej nauki nosi on nazwę 
..na beczkach”, jako że tylko 
takimi „krzesłami” dyspono­
wali wówczas naukowcy) upły 
nęło kilkanaście lat. Po pierw­
szych trzech — uczelnia mogła 
już wykazać się 83 zakładami 
naukowymi. 15 klinikami, 3 o- 
środkami rolnymi... Potem już 
trzeba było po kolei z wydzia­
łów uniwersyteckich tworzyć 
odrębne uczelnie, dzielić kadry 
naukowe.

Już w piąta rocznicę powsta 
nia uczelni kładziono kamie-

Festiwal Teatrów Polski Północnej 
w Toruniu trwał od 11 do 25 
czerwca, nieoficjalnie przedłużył 
się jednak jeszcze o jeden dzień, 

26 czerwca. Zamieszkać na tak długi czas 
w tym mieście niepodobna, zwłaszcza je­
śli człek nie może narzekać na brak zajęć 
w Poznaniu. Odbyłem więc do Torunia 
dwie wycieczki, jednę na początek trwa­
nia Festiwalu, a drugą na jego zakończe­
nie. Z całego obfitego programu wizyt 
teatrów mogłem zatem obejrzeć tylko nie­
które, trudno byłoby mi przeto wdawać 
się w jakąś gruntowniejszą ocenę arty­
styczną imprezy. Zresztą, szczerze mówiąc, 
mniej mnie tym razem interesowała w Fe­
stiwalu toruńskim sama strona artystyczna. 

Dojeżdżałem do Torunia dwukrotnie, aby 
przyjrzeć się organizacji Fesliwalu Tea­
trów Polski Północnej, Festiwalu o naj­
dłuższej, bo trzyletniej już tradycji i wcale 
interesujących doświadczeniach, które pra­
gnąłem na gorąco skonfrontować z do­
świadczeniami Kaliskich Spotkań Teatral­
nych. Co narzucało się uwadze każdego 
przybysza w Toruniu, to istotnie festiwa­
lowa dekoracja całego miasta. Miasta wy­
jątkowo sposobnego do dekoracji, bo 
zamkniętego na niewielkiej przestrzeni, 
w obrębie starych murów obronnych, peł­
nego zabytkowych kamienic i wspaniałej 
średniowiecznej architektury, która sama 
przez się jest już najlepszą dekoracją.

Torunianie nie musieliby więc bardzo 
starać się o uroczystą oprawę plastyczną, 
a przecież mimo to powołali specjalną 
sekcję dekoracji i estetyki miasta, na czele 
której stanął plastyk. W pracach tej sekcji 
brało udział czternaście osób, z reguły 
plastyków. Jako materiału dekoracyjnego 
używano płótna, dominował kolor niebie-, 
ski. Istotny element wystroju miasta sta­
nowił emblemat Festiwalu, przedstawiają­
cy stylizowanego herolda dmącego w róg. 
Emblemat fen i niebieski kolor są stałym 
symbolem toruńskiego Festiwalu, wystę­
pującym również w afiszach, wydawnic-

> ........ ......................

twach informacyjnych oraz odznace pa­
miątkowej, już trzeci rok z rzędu.
\A/ trakcie przygotowania Festiwalu 
’ ’ pracowała zresztą nie tylko jedna 

sekcja dekoracji i estetyki. Oprócz niej 
działały również sekcje: koordynacji, za­
kwaterowania i wyżywienia, imprez towa­
rzyszących, informacji i propagandy oraz 
porządkowa. Różny był w nich skład oso­
bowy, ale wszystkie pracowały społecznie 
i grupowały sporą liczbę współpracowni­
ków. Już choćby ten tylko fakt świadczy, 
jak wielką wagę przykłada się w Toruniu 
do należytego przygotowania organiza­
cyjnego Festiwalu. A przecież takich do­
wodów poważnego traktowania imprezy 
festiwalowej występowało więcej. Chociaż­
by to, że w czasie całego Festiwalu prze­
bywali w Toruniu kierownik wydziału kul­
tury WRN oraz odpowiedzialny pracow­
nik wydziału propagandy KW z Byd­
goszczy.

Trudno się temu dziwić, skoro Festiwal 
odbywał się pod patronatem premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza, a w trakcie trwania 
Festiwalu pojawili się w Toruniu wicemi­
nister kultury i sztuki, Garstecki oraz re­
prezentant wydziału teatrów Komitetu 
Centralnego, Szubertowa. Spora też była 
liczba akredytowanych sprawozdawców 
prasy, radia i telewizji. Na ostatnie dni 
Festiwalu przybyła ponadto ekipa Kro­
niki Filmowej. Praca sekcji informacyjnej 
nie należała jednak do najmocniejszych 
siron Festiwalu. O szeregu imprez, które 
doszły dodatkowo do programu festiwa­
lowego, dowiadywaliśmy się przypadko­
wo od kolegów dziennikarzy.

Owych towarzyszących imprez było w 
Toruniu wiele. Festiwalowi teatrów dra­
matycznych towarzyszył równocześnie fe­
stiwal teatrów lalek. Obok przedsięwzięć 
praktykowanych już w latach ubiegłych 
wprowadzono nowe. Zorganizowano cyk! 
seminariów dla aktorów teatrów lalko­
wych, w czasie których prowadzili zajęcia 
wybitni teatrolodzy i historycy literatury.

Zorganizowano trzy wystawy plastyczne, 
połączone z kiermaszem, oraz wystawę 
fotografiki. Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki prowadził na zmianę, jednego 
dnia przedstawienie teatru propozycji, 
drugiego dnia dyskusję, poprzedzoną od­
czytem, któregoś z teatrologów, Csalo, 
Korzeniowskiego, Kotła, Natansona.

Spotkania z teatrologami, reżyserami i 
dramaturgami prowadziły również inne 
kluby toruńskie, np. klub ZMS z Mroż­
kiem. Były spotkania zespołów teatral­
nych z załogami fabryk, o tyle ciekawsze, 
że spotykali się przecież starzy znajomi 
sprzed roku i dwóch, znajomi nie tylko 
zresztą z lej jednej czy dwóch wizyt, ale 
i z odwiedzin robotników w podopiecz­
nych teatrach, ponieważ w Toruniu prak­
tykuje się patronaty obopólne, fabryk 
nad teatrami i teatrów nad fabrykami. 
Było zaś tego rodzaju imprez populary­
zujących teatr więcej. Kierownicy lite­
raccy i artystyczni prowadzili otwarte kon­
ferencje, na których informowali o swoich 
planach i osiągnięciach repertuarowych, 
o koncepcji swoich teatrów. Na otwarcie 
Festiwalu odbyła się na jednym ze stadio­
nów sportowych wielka „zgaduj zgadula" 
teatralna.
KI ie sposób nawet wyliczyć wszystkich 
* zdarzeń i imprez jakie odbywały 

się w Toruniu podczas Festiwalu Teatrów 
Polski Północnej. Przytaczam tu tylko naj­
ważniejsze, by zdać sprawę, jak wielką 
wagę przykłada się w Toruniu i Bydgosz­
czy do swego Fesliwalu, klóry jest w 
pełnym tego słowa znaczeniu imprezą 
ogólnowojewódzką, o pierwszorzędnym 
znaczeniu. Toruń dysponuje na przykład 
kilkoma niezłej klasy hotelami i restaura­
cjami, a mimo to słyszałem nieraz od go­
spodarzy słowa ubolewania z powodu 
trudności z zakwaterowaniem w hotelach 
i o czynionych w związku z tym staraniach 
budowy nowego hotelu. I trudno się dzi­
wić iorunianom.

FELIKS FORNALCZYK
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Sumak - roślina „antyimportowa"
Mim skóra zwierzęca zostanie „zaadapto- 
1 wana” przez człowieka, przechodzi dość 

skomplikowany cykl produkcyjny, mający na 
celu jej konserwację i uszlachetnienie. W cyklu 
tym garbowanie stanowi chyba zabieg zasadni­
czy. Garbnik ma rozpulchnić skórę, wniknąć na 
cała jej grubość i zahamować procesy rozkładu 
białka skóry.

Od niepamiętnych czasów 
zadanie to spełniały garbniki 
pochodzenia roślinnego: z ko­
ry dębu i świerka lub innych 
U nas nie uprawianych roślin 
•— głównie z liści quebracho i 
sumaków. Te ostatnie należą 
do najlepszych roślin garbni- 
kodajnych. Liście sumaków 
zawierała przeciętnie 20—25 
proc, wyjątkowo cennego al­
kaloidu. Garbnik ten nadaje 
skórze bardzo korzystną struk 
turę, dzięki czemu lepiej wią- 
że ona warstwę ochronną, 
nie zaciemnia naturalnej, żół­
tawej barwy skóry, przez co 
można nadawać jej dowolne 
kolory. Warto zaznaczyć, że po 
garbowaniu „sumakiem" moż­
na stosować barwniki o do- 
wolnvm odczynie chemicznym, 
czego nie można powiedzieć, 
o barwn!kach sztucznych, lub 
pochodzących z innych gatun­
ków roślin. Jest to wiec garb­
nik uniwersalny. I to n?e 
tylko ffarbnik: ekstrakt z Uści 
sumaka można też używać in­
ko bardzo dohrv barwnik, nie 
ulegający wpływom atmosfe­
rycznym.

Niezbędny tjarhnik

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
wobec tylu zalet sumak 

cieszył się wyjątkowym po­
pytem na rynkach świata. 

Kolba z nasionami sumaka octowca.

Szkoły oficerskie 
przyjmują jeszcze kandydatów

W związku z licznymi zapytaniami młodzieży, która nie 
została przyjęta na wyższe uczelnie z powodu braku miejsc 
w sprawie przyjęcia do Oficerskich Szkół Zawodowych, Woj­
skowa Komenda Wojewódzka— Poznań informuje, że jest 
jeszcze możliwość przyjęcia do Oficerskich Szkół Zawodo­
wych takich jak:

— Oficerska Szkoła Artylerii 
im. Gen. Bema w Toruniu;

•— Oficerska Szkoła Artylerii 
Przeciwlotniczej w Kosza­
linie;

— Oficerska Szkoła Uzbroje­
nia im. Por. Bagińskiego i 
Ppor. Wieczorkiewicza w Ol 
sztynie;

•— Oficerska Szkoła Wojsk 
Pancernych im. St. Czar­
neckiego w Poznaniu;

— Oficerska Szkoła Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki we 
Wrocławiu;

•— Techniczna Oficerska Szko­
ła Wojsk Lotniczych im. W. 
Wróblewskiego w Oleśnicy;

— Oficerska Szkoła Łączności 
im. Płk. Bolesława Kowal­
skiego w Zegrzu k. War­
szawy.

Termin składania podań do ofi­
cerskich szkół upływa z dniem 25. 
VII. 1961 r. Warunki przyjęcia do 
szkół oficerskich: obywatelstwo 
polskie, stan wolny, nie przekro­
czony 24 rok życia, zdolność fizycz 
na i psychiczna do służby woj­
skowej (kat. A) świadectwo doj­
rzałości lub równorzędne, świadec­
two ukończenia szkoły średniej 
stopnia licealnego, zdanie egza­
minu konkursowego.

Nasz przemysł skórzany jesz­
cze niedawno w całości za­
spokajał swe potrzeby na ten 
artykuł importem z Ameryki 
Północnej (ok. 40 ton rocznie). 
Zapotrzebowanie na rynku 
światowym wkrótce jednak 
przerosło znacznie podaż tego 
artykułu. Wiadomo, że pogło­
wie zwierząt stale wzrasta a 
wraz z nim ilość skór. Obecne 
zapotrzebowanie tego surowca 
szacuje się na 500—600 ton 
czystego garbnika rocznie... 
Zaszła konieczność zastąpienia 
garbników roślinnych garb­
nikami sztucznymi, mineral­
nymi, które są łatwiej dostęp­
ne i tańsze, ale mniej uniwer­
salne. Do właściwej obróbki 
skór szlachetnych (np. z foki 
czy karakułów) i galanteryj­
nych garbnik sum ko wy jest 
niezbędny. Nie pozostało więc 
nic innego jak zacząć u- 
prawę tej cennej roś­
liny na gruncie rodzi­
mym — w kraju.

Dotychczas słabo znamy wy­
magania przyrodnicze tej roś­
liny, ponieważ prace nad me­
todami jej rozpowszechniania 
rozpoczęto zaledwie kilka lat 
temu. Jest to drzewo (lub 
krzew) pochodzące z Ameryki. 
Pin. Raz posiane lub posadzo­
ne z odrostów — może być 
użytkowane przez kilkanaście 

lat. Najwyższy 
procent garb­
nika zlokalizo­
wany jest w 
blaszkach pie­
rzastych liści 

(podobnych 
nieco do liści 
jesiona). Naj­
odpowiedniej­

szym okresem 
pozyskiwania 

liści jest je­
sień, kiedy 

przebarwiają 
się one na 
jasnoczerwony 

kolor, nadają­
cy całej rośli­
nie bardzo e- 
fektowny wy­
gląd. W okre­
sie jesiennym 
w liściach a- 
kumuluje się 
duża ilość cen­
nego alkaloidu, 
a pozbawienie 
rośliny liści nie 
pociąga za sobą

Zakres egzaminów konkurso­
wych we wszystkich Oficerskich 
Szkołach Zawodowych obejmuje: 
język polski, historię (jeden łącz 
ny egzamin pisemny) matematykę 
(egzamin pisemny i ustny) próbę 
sprawności fizycznej oraz w nie­
których szkołach oficerskich fi­
zykę i chemię (w zależności od 
kierunku szkolenia).

Podanie — ankietę o przyjęcie 
do Oficerskich Szkół Zawodowych 
kandydaci składaja do komendan­
ta obranej przez siebie Oficerskiej 
Szkoły Zawodowej za pośrednic­
twem właściwego Wojskowego 
Komendanta Rejonowego. Kandy­
daci obowiązani są dołączyć do 
podania — ankiety, własnoręcznie 
napisany życiorys, wyciąg aktu 
urodzenia, świadectwo ukończenia 
średniej szkoły ogólnokształcącej 
lub innej szkoły uprawniającej 
do studiów w szkołach wyższych, 
poświadczenie obywatelstwa pol­
skiego w wypadku, gdyby kandy­
dat nie posiadał dowodu ósobi- 
stego, lub zaświadczenie o tożsa­
mości, opinię organizacji społecz­
nej lub politycznej ewentualnie z 
zakładu pracy lub uczelni.

Czas trwania nauki w szkołach 
oficerskich wynosi 3 lata. Bliż­
szych informacji o przyjęciu do 
szkół oficerskich udzielają komen­
danci Wojskowych Komend Re­
jonowych i Wojskowa Komenda 
Wojewódzka w Poznaniu, ul. Sza­
marzewskiego 99 Ul ptr.

Jednoroczny pęd sumaka octow­
ca — bohatera artykułu.

Fot. — (2) P. Antkowiak

żadnych ujemnych następstw 
we wzroście i rozwoju rośliny 
w roku następnym.

Trudności unrawy
VX7 upowszechnianiu uprawy 
’ ’ sumaka wyłoniła się je­

dnak poważna przeszkoda — 
trudność -uzyskania odpowied­
niej ilości sadzonek. Dlaczego? 
Głównie dlatego, że nasiona 
sumaka opancerzone są gru­
bą celulozową pokrywą, po­
kryta gęstymi włoskami. Utrud 
nia to dostęp wody do zarod­
ka nasienia i dlatego częśc 
nasion „zasypia" w glebie na 
kilka lub nawet kilkanaście 
lat. W rezultacie w następ­
nym roku wschodzi zaledwie 
6—12 proc, posianych nasion.

Naukowcy z Katedry Szcze­
gółowej Hodowli Lasu Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu 
pod kierownictwem prof. dr. 
Leona Mroczkiewicza pracują 
już od kilku lat nad opraco­
waniem najskuteczniejszych 
sposobów rozprzestrzenienia 
tej cennej rośliny. Prace te 
kontynuowane są na zlecenie 
Zjednoczenia Leśnej Produkcji 
Niedrzewnej „Las”. W Ośrod­
ku Doświadczalnym Paproć 
kolo Nowego Tomyśla, który 
kieruje całą „akcją — sumak", 
opracowano nową metodę sty­
mulacji nasion. Zabieg ten po­
lega na przemiennej kąpieli 
owłosionych nasion w ługu so­
dowym i stężonym kwasie 
siarkowym. Po takiej kąpieli 
już w pierwszym roku kiełku­
je około 60 proc, posianych na­
sion! Ośrodek prowadzi też 
szereg innych badań. Np. dą­
ży się do wyselekcjonowania 
roślin o możliwie najwyższej 
zawartości garbnika, opraco­
wuje się metody ochrony mło­
dych siewek przed przymroz­
kami, a także metody częścio­
wego zmechanizowania zbioru 
liści i inne.

Stale wzrastająca powierzch 
nia uprawy, produkcja nasion 
i coraz dokładniejsze poznanie 
wymogów glebowo-klimatycz­
nych, pozwala sądzić, że już 
w niedługim czasie produkcja 
sumaka w kraju pokryje cał­
kowicie zapotrzebowanie na 
cenny garbnik. Pozwoli to z 
kolei zaoszczędzić sporo dewiz 
i podniesie jakość skór produ­
kowanych w Polsce.

APOLINARY WAŻ3INSKI

Żeromski na ekranie
W zespole realizatorów fil­

mowych „Rytm” w Lodzi roz 
poczęły się orace nad ekrani­
zacją „Wiernej rzeki” Stefana 
Żeromskiego. Autorem scena­
riusza jest Aleksander Scibor- 
Rylski, reżyserem — Stani­
sław Lenartowicz, a operato­
rem Mieczysław Jahoda.

Obsada tego panoramicznego 
czarno-białego filmu zostanie 
skompletowana po zakończe­
niu trwających obecnie zdjęć 
próbnych. Za miesiąc rozpocz- 
ną się w okolicach Gór Święto 
krzyskich — zdjęcia plenero- 

I we, zaś atelierowe zostaną wy 
konane we Wrocławiu. (PAP)

Egzamin wypad! pomyślnie
Trzydniowa, największa w historii polskiego kajakarstwa impreza, 

jaką były XXIII mistrzostwa Polski seniorów i XII juniorów, po­
twierdziły masowy rozwój tej dyscypliny. Wzrasta również jej za­
interesowanie wśród społeczeństwa, czego dowodem były tłumy wi­
dzów wzdłuż regatowego toru na Malcie.

W wyniku eliminacji strefo­
wych do regat zakwalifikowało 
się 644 zawodników z 43 klubów. 
Cgólem rozegrano 101 biegów na 
dystansach od 500—10.000 metrów. 
Naprawdę bardzo trudny mara­
ton, szczególnie dla organizato­
rów.

— Czy mistrzostwa, które były 
generalnym przeglądem naszych 
sił przed mistrzostwami Europy 
na Jeziorze Maltańskim, zdały 
egzamin?

— Prezes Polskiego Związku Ka 
jakowego Antoni Bazaniak i sę­
dzia główny mistrzostw — Tadeusz 
Kulczak odpowiadają na nasze 
pytanie twierdząco. Specjalnych 
niespodzianek nie było — mówi 
sędzia Kulczak. Członkowie kadry 
wyszli jeszcze zwycięsko w po­
szczególnych konkurencjach. Je­
dnak młodzi, którzy dopiero we­
szli do kategorii seniorów — zmu 
sili swych starszych kolegów do 
największego wysiłku.

— Co możecie powiedzieć o po­
ziomie, poprawie formy i kondy­
cji zawodników?

— Forma kadrowiczów wyraź­
nie zwyżkuje. Wystarczy’ wymie­
nić piękny wyścig Kapłaniaka czy 
Walkowiak-Pileckiej a także wie­
lu pozostałych. Najbardziej jed­
nak zadowoleni jesteśmy z posta­
wy juniorów. Niektórzy z nich 
dzisiaj skutecznie przeciwstawiają

• Kilka dobrych wyników uzy­
skano w Poznaniu podczas lekko­
atletycznych zawodów reprezen­
tacji akademickich NRD i Polski. 
M. in. w skoku o tyczce Osiński 
AZS uzyskał wysokość 4.30 m. co 
jest nowym rekordem Polski ju­
niorów. W oszczepie zwyciężył 
Frost NRD wynikiem 76.12 m. Ja­
niszewska odniosła dwa zwycięs­
twa: na 200 m. — 24.4 i 80 ppł. — 
11,2. W ogólnej punktacji w kon­
kurencji mężczyzn wygrali Pola­
cy 107:103 w kobiecych goście 65:51

• Piłkarze Poznania pokonali 
repr. Cottbus NRD 5:3. JedenastKa 
niemiecka zwyciężyła w Gostyniu 
repr. LZS Wielkopolski 5:1.

• Dwie poznańskie pływaczki 
Cedro Olimpia i Klemińska Warta 
ustanowiły nowe rekordy Polski, 
pierwsza na 100 m, st. dow. — 
1.06.6. druga na 200 m. st. klasycz­
nym — 3.02.0.

• Zwycięzcą międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Sopocie zo 
stał Gąsiorek z poznańskiej Warty,

W środę 
grają Warciarze

Jutro, piłkarska jedenastka „Zie 
lonych” rozegra kolejne spotkanie 
eliminacyjne o wejście do II ligi. 
Przeciwnikiem piłkarzy Warty bę 
dzie Darzbór Szczecinek. Począ­
tek spotkania o godz. 18 na sta­
dionie im. 12 Lipca.

Trzy dni niezapomnianych wrażeń
Różnokolorowe prostokąty namiotów, malowniczo rozrzucone 

wśród zieleni okalającej wągrowiecki stadion, były przez trzy dni 
przepiękną scenerią IV Wojewódzkiego Zlotu Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej. Uśmiech, piosenka, gry i zabawy a prze­
de wszystkim młodość panowały tu niepodzielnie.

Atmosfera towarzysząca zlotowi 
była wyjątkowa. Nie będzie słowa 
przesady w twierdzeniu, że wągro 
wiecki stadion był jedną wielką 
areną współzawodniczących. Z 
jednej strony uczestnicy Zlotu sta 
rali się jak mogli, aby uzyskać 
najlepszą lokatę w rywalizacji po­
szczególnych ognisk a równocześ 
ni epozostawić po sobie jak naj­
więcej przyjemnych wrażeń z dru 
giej gospodarze prześcigali się w 
gościonności i serdeczności jaką 
otaczali Zlot. W tym współzawod­
nictwie obie strony zasłużyły na 
piątkę z plusem.

Wągrowiecki zlot był zamknię­
ciem jeszcze jednego etapu na 
drodze rozwoju tej młodej organi 
zacji.

imponującą, dającą pojęcie sta­
łego rozwoju organizacji, której 
przypadło w udziale krzewienie 
kultury fizycznej wśród najszer­
szych rzesz naszego społeczeństwa, 
była uroczystość otwarcia, defi­
lada i przysięga tysiąca chłopców 
i dziewcząt, którą odebrał nestor 
polskiej gimnastyki prof. Fazano- 
wicz.

Uroczystość otwarcia zaszczycili 
swą obecnością przedstawiciele 
miejscowych władz ż sekretarzem 
KP PZPR tow. Poprawą, przewod­

się starym wygom kajakowym. 
Najlepsi z seniorów i juniorów 
jeszcze raz przejdą próbę na mię­
dzynarodowych zawodach w Psko 
wie, następnie zgrupowani zostaną 
w Wałczu by w pełni sił wy­
startować do biegów o mistrzow­
skie tytuły Europy. Nie wszyscy 
zawodnicy dysponują jeszcze na­
leżytą kondycją. Pragnę zwrócić 
uwagę — ciągnie nasz rozmówca 
— że mistrzostwa odbywały się 
w wyjątkowo niekorzystnych wa 
runkach: deszcze, wysoka fala i 
przenikliwy chłód.

— Czy nowe urządzenia na torze 
zdały egzamin?

— W zasadzie tak. Przeprowadzi­
my jeszcze drobne ulepszenia 
przed mistrzostwami Europy. Od­
będą się one, jak informowaliśmy, 
od 18—20 sierpnia, a 21 i 22 sier­
pnia rozegramy mecz Polska — 
Czechosłowacja. Może zrewanżuje­
my się za naszą porażkę poniesio­
ną w krainie „trzech koron”.

— Jeszcze pokrótce o punktacji.
— W konkurencji juniorów wy­

grał Szczecin z 482 punktami. War 
ta zajęła w kolejności miejsce sió­
dme z 332 p. Dalsze z poznańskich 
klubów to: 9) Surma — 262, 13) 
Stomil, 18) Posnania, 21) MKS, 22) 
Budowlani, 34) Lech. W seniorach 
zwyciężył Zawisza 828 pkt. przed 
Spartą Warszawa — 804 i Wartą 
674 przed Syreną W-wa 412 i Sto­
milem — 316 pkt.

Tytuł mistrza obroniła Sparta 
W-wa (1246 pkt.), a Warta — tra­
dycyjnie już wicemistrz — uzy­
skała 1006 punktów

— Pragnę jeszcze wspomnieć o 
kanadyjkach — mówi sędzia Kul­
czak. Dyscypliną tą najwięcej in­
teresują się kluby poznańskie, 
mniej szczecińskie i warszawskie. 
Wyróżnić trzeba zawodników LPŻ 
ze Swarzędza. Zdobyli oni zaszczy 
tne tytuły mistrzów i w ogólnej 
punktacji mistrzostw znaleźli się 
na 11 miejscu, (tp)

Siatkarski turniej 
„Borów Tucholskich"

W Tucholi na Pomorzu za­
kończył się wielki turniej siat 
kówki o puchar „Borów Tu­
cholskich”.

W imprezie tej uczestniczyło 
kilkaset siatkarek i siatkarzy 
z klubów z całej Polski. W kon 
kurencji kobiet zwyciężyła je­
dyna w turnieju drużyna za­
graniczna — Dynamo Berlin. 
Wśród mężczyzn zdobywcami 
pucharu turniejowego zostali 
siatkarze szczecińskiej Pogoni.

Maraton w Szeged
W Szeged rozegrany został 

międzynarodowy bieg mara­
toński, w którym startowało 
37 zawodników z NRD, Jugo­
sławii, Polski i Węgier. Zwy­
ciężył Szalai (Węgry) — 2:23.55 
przed Mannem (NRD)—2:33.09 
i Mustapicem (Jugosławia) — 
2:35.02. Reprezentant Polski 
Gugała zajął 6 miejsce w cza­
sie 2:40.46.

niczącym Prez. PRN tow. Walko- 
wiakiem przew. Prez. MRN tow. 
Nowakiem, wiceprzewodniczącym 
MRN tow. A. Kozakiem. Władze 
TKKF reprezentowali na Zlocie 
członek Prezydium ZG TKKF tow. 
Wilczek, prezes ZW TKKF mgr 
Jan Teresiński oraz wiceprezes 
ZW TKKF mgr Bohdan Zgodziń- 
ski. Uczestnikom Zlotu złożył rów 
nież wizytę przewodniczący 
WKKFiT, tow. Bolesław Portala.

Mieszkańcy Wągrowca długo pa­
miętać będą piękne pokazy gim­
nastyczne, występy zespołów arty 
stycznych, noc wenecką nad jezio 
rem, po którym pływały dziesiątki 
iluminowanych kajaków a na gra 
natowym niebie rozbłyskiwały 
różnobarwne rakiety. Ten piękny 
Zlot wymagał nie małego'wysiłku 
ze strony organizatorów. Cały cię 
żar spoczął oczywiście na bar­
kach miejscowych działaczy 
TKKF, m. in. składamy serdecz­
ne podziękowanie prezesowi miej­
scowego ogniska Jerzemu Wieczór 
kowi, oraz niestrudzonym działa­
czom S. Drybulskiemu, Z. Kora- 
siakowi, Z. Ziólkiewiczowi, SL 
Piechowiakowi jak również ko­
mendantowi obozu Henrykowi Fli- 
gerowi oraz jego zastępcy kole­
dze Krygierowi.

Polacy na zagranicznych 
torach i bieżniach

Żeglarskie mistrzostwa Europy 
rozegrane w Warnemuende (NRD) 
wygrał Kuhweide (NRF) przed Ap 
dersonem (Szwecja). Knasiecki z 
LKS Kiekrz zajął 11 miejsce. Za­
wody odbyły się w klasie „Fin”.

W Siany pod Pragą rozegrany 
został finał kontynentalny żużlo­
wych mistrzostw świata. Polacy 
odnieśli piękny sukces, gdyż aż 
sześciu zakwalifikowało się do fi­
nału europejskiego, który odbę­
dzie się w sierpniu w Wiedniu. 
Startować będą następujący Po­
lacy: Kapała, Tkocz, Zyto, Pociej 
kowicz, Bendke, Kajzer, rezerwo­
wym jest Poukard. Obok Polaków 
do finału wszedł jeden reprezen­
tant NRF i ZSRR.

Piłkarze poznańskiego Lecha, 
którzy uczestniczyli w turnieju 
drużyn kolejowych państw demo 
kracji ludowych zajęli czwarte 
miejsce, ulegając w ostatnim me­
czu drużynie Lokomotiv Sofia 0:1. 
Zwycięzcy zdobyli pierwsze miej­
sce w turnieju.

Tenisiści Szwecji i Wioch spot­
kają się od 4—6 sierpnia w Medio­
lanie w finale strefy europejskiej 
Pucharu Davisa.

Jedenastka Lublinianki pokona­
ła we Lwowie zespół Fabryki Ma­
szyn Rolniczych 1:0.

Na regatach wioślarskich w 
Gruenau w wyścigu jedynek wy­
grał Gerds NRD przed Kubiakiem 
Polska. W czwórkach ze sterni­
kiem osada KKW Bydgoszcz za­
jęła trzecie miejsce. Zwyciężyła 
osada Lipska.

Kajakowe mistrzostwa świata w 
slalomie i zjeżdzie, rozegrane w 
Hainsbergu (NRD) przyniosły re­
prezentantom Polski w slalomie 
trzecie miejsce. W ogólnej pun­
ktacji na 13 krajów wygrała NRD 
przed CSRS, Szwajcarią, Jugosła­
wią i Polską.

Porażka ciężarowców
W miejscowości Barth roze­

grany został międzypaństwo­
wy mecz w podnoszeniu cięża­
rów, w którym spotkały się 
reprezentacje Polski B i NRD 
B. Zwyciężyli ciężarowcy nie­
mieccy 4:3.

Wygrane „Koziołków”
8 — 28 — 38 — 41 — 45

W 219 PGL „Koziołki” nie stwier 
dzono żadnego kuponu z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami.

Ustalono 20 wygranych z czte­
rema trafieniami po zł 8.333; 1.204 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 138; 20.148 wygranych z dwo­
ma trafieniami po zł 10.

Dla uczestników gier lipcowych 
„Koziołki” ufundowały 60 cen­
nych nagród; główną wygraną jest 
samochód osobowy „Skoda-Octa- 
via”. Oprócz nagród rzeczowych na 
uczestników gry czeka w dalszym 
ciągu premia pieniężna na wygra­
ne I stopnia w wysokości: 
300.000 złotych.

Losowanie 220 PGL „Koziołki” 
odbędzie się w dniu 30 lipca 1961 
r. o godz. 12.30 w Ostrowie, (na)

Toto - Lotek
9 — 13 — 20 — 26 — 31 — 

40 dod. 49.

Wyniki imprez zlotowych: siat­
kówka żeńska: 1) Leszno (po raz 
trzeci), 2) Trzcianka, 3) Pleszew, 
4) Ostrów; męska: 1) Ostrów (po 
raz trzeci, 2) Wągrowiec, 3) 
Trzcianka, 4) Gosławice; konkurs 
gimnastyczny: 1) Ostrów, 2) Ple­
szew, 3) Gniezno, 4) Kalisz; szta­
feta kombinowana (bieg, kajak, ro 
wer): 1) Zbąszyń, 2) Ostrów, 3) 
Gostyń; piłka ręczna mężczyzn: 1) 
Gniezno, 2) Leszno, 3) Rogoźno, 4) 
Ostrów; otwarty konkurs strzelec 
ki mężczyzn: 1) M. Mikołajczak 
Śrem, 2) K. Łuczak Śrem, 3) Ed­
mund Piechdwiak Wągrowiec, 4) 
L. Piernaczyński Szamotuły; ko­
biety: 1) G. Lipicha, Piła, 2) G. Ka 
mińska, Piła, 3) E. Sójka. 
Ostrów; pływanie 100 m mężczyzn: 
1) R. Kędzierski, Gniezno, 2) F. 
Szajdek, Ostrów, 3) T. Nawrot, 
Kościan; kometka kobiety: 1) Kry 
styna Kania, Leszno, 2) .Danuta 
Kubiak, Zbąszyń, 3) Maria Danie- 
lewicz, Śrem, 4) Genowefa Mucha, 
Zbąszyń; mężczyzn: 1) J. Kępka, 
Leszno, 2) M. Kosmowski, Leszno, 
3) J. Ciesielczyk, Szamotuły, 4) 
J. Przepióra, Trzcianka; konkurs 
wędkarski wygrał Mieczysław 
Przewozniak z Leszna; konkurs 
zespołów artystycznych: 1) 
strów, 2) Trzcianka, 3) Chodzież, 
4) Leszno. Punktacja ogólna zlotu: 
1) Ostrów (po raz trzeci) 525 P-. 
2) Leszno 472 p., 3) Pleszew 400 p..
/ BOGDAN DOHNKE
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Pracownicy poszukiwani
Stażystów — 2 inżynierów mechaników, i in­
żyniera chemika na bardzo dogodnych wa­
runkach przyjmą zaraz Zakłady Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego. Podania wraz z od­
pisami świadectw składać należy w Dziale Per­
sonalnym, Poznań, Grobla 15, pokój 216, do
dnia 30. VII. 1961 r. K5531

Kierownika brygady remontowo-budowlanej 
i wyższym wykształceniem technicznym i 5 
lat praktyki w zawodach technicznych lub ze 
średnim wykształceniem technicznym i 7 lat 
praktyki w zawodach technicznych.
Kierownika budowy (robót) z wyższym, wy­
kształceniem technicznym i 2 lata praktyki 
w bezpośredniej produkcji lub ze średnim wy­
kształceniem technicznym i 5 lat praktyki, 
w tym przynajmniej 3 lata praktyki w bez­
pośredniej produkcji zatrudni Dyrekcja Pań­
stwowego Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych, Lubiąż, pow. Wołów, woj. wrocław­
skie. Warunki płacy do omówienia ha miejscu. 
Mieszkanie zapewnione. Oferty prosimy nad­
syłać pod wyżej podanym adresem. Dojazd do 
szpitala ze stacji kol. Wołów Śl. autob. PKS.

K5532

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL” 

W POZNANIU, nile* Starołęeka nr 18 
przyjmą jeszcze

ZAPISY KANDYDATÓW DO KLASY I 

Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły przy
ulicy Starołęckiej 36/38. K5624

I Sprzedam pszczoły z ula- 
■ mi lub bez. Poznań-Nara- 
[ mowice, Rubież 26. tele­
fon 82-11, wewn. 547.

•J4329g
Wózki dziecięce nowo- 

j czesne modele, wielki 
I wybór, niskie ceny oraz 
I materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań. 
Czerwonej Armii 10 — 
Brzozowska. 33136g
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POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LEŚNEJ PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS” 

w Poznaniu, ulica Słowackiego 13
Telefon 420-25 i 420-26

oferuje 
odwrotnych dostaw przedsiębiorstwom handlowym, 

ośrodkom wczasowym, koloniom i obozom

oo

2 spawaczy wysoko kwalifikowanych, 2 ślusa­
rzy narzędziowych oraz tokarzy i robotników 
do transportu, przyjmie zaraz: Poznańska Fa­
bryka Wyrobów Emaliowanych, Poznań, ulica 
Wrzesińska 2. Warunki płacy wg układu zbio­
rowego pracowników przemysłu metalowego.
Podania przyjmuje Dział Kadr. K5533
Księgowego na stanowisko głównego księgo-
wego samotną osobę, brygadzistę oboro­
wego oraz 4 oborowych dojarzy — zatrudni 
natychmiast Gospodarstwo PGR Objezierze,
powiat poczta Oborniki
stacja kolejowa Wargowo.

Wielkopolskie, 
Zgłoszenia tylko

osobiste z świadectwami poprzednio wyko­
nywanych prac. Warunki pracy i płacy zgod­
nie z ukł. zbiór, pracy obowiązującym w 
PGR-ach. K5540
Ekonomistę do działu organizacji i planowa­
nia, maszynistkę na 4-miesięczne zastępstwo, 
tokarzy i ślusarzy remontu obrabiarek, za­
trudni państwowe przedsiębiorstwo przemysło­
we w Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy dla przemysłu metalowego. 
Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K5566.

Kierowców autobusowych, konduktorów i ślu­
sarzy podwoziowców poszukujemy zaraz. 
Wnioski oraz życiorysy prosimy składać w 
Krajowej Spółdzielni Transportowo-Komnni- 
kacyjnej w Poznaniu, ulica Niedziałkowskiego
nr 25. K5570
6 ślusarzy narzędziowych na wykonawstwo 
przyrządów — przyjmą zaraz Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Muzycznego w Poznaniu
ni. Smolna 13. K5643
Księgową z praktyką przyjmą natychmiast 
Poznańskie Zakłady Piwowarsko -Słod^wni- 
cze w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 42 (wej­
ście z ul. Kościuszki). Zgłoszenia należy kie-
rować do Działu Kadr PZPS. K5646
Stacja Hodowli Roślin Tulce, poczta Tulce, 
pow. Środa Wlkp. st. kol. Kórnik — zatrudni 
7. dniem 1. VIII. 1961 r. w podległym gospo­
darstwie Zimin — kowala. Mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią zapewnione. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy obowiązującego
w rolnictwie. K5648
Wytwórnia Pomocy Naukowych w Poznaniu
przyjmie: kalkulatora-koszlowca wyma-
gane wykształcenie średnie i znajomość cen­
ników, referenta d. s. planowania, stolarzy, 
tokarzy, także rewolwerowych, ślusarzy, 
także remontowych, szlifierzy polerników, 
gońca, pracowników transportu, palacza c. o. 
Zgłoszenia osobiste w Kadrach WPN, ulica 
Międzychodzka 3/5 (ulica boczna od ul. Mar- 
celińskiej). Dojazd tramwajem na ul. Grun-
waldzką do ul. Ostroroga. K5649
Nauczycielkę do nauczania maszynopisania, 
korespondencji i stenografii, nauczycieli(lki) 
matematyki z fizyką, przysposobienia wojsko 
wego, języka rosyjskiego — zatrudni od 
1 września br. Technikum Ekonomiczne w
Jeleniej Górze, ul. Teatralna 7. K5650

Dnia 22 lipca br. zakończył swój pracowity 
żywot, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Nyćkowiak
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, 

przeżywszy lat 55.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 lipca br. 

o godz. 10,58 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Jackowskiego 30.

24948g

Dnia 22 lipca br. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

Jan Nyćkowiak
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ogólnie 
szanowanego towarzysza i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.
o godz. 10.50 na cmentarzu na 

SAMORZĄD ROBOTNICZY 
Zakładów Graficznych im.

w Poznaniu

Junikowie.
DYREKCJA

M. Kasprzaka
K5683

Poznańska Spółdzielnia Spożywców zatrudni 
zaraz maszynistkę z kilkuletnią praktyką, 
3 pracowników fizycznych do magazynu wa­
rzywno-owocowego oraz 9 ajentów na stra­
gany warzywno-owocowe. Zgłoszenia prosi­
my kierować do Działu Kadr i Szkolenia — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 6, pokój

Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” stan idealny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 34820g.

< H I

nr 13. K5652
Poszukuje się kandydata na stanowisko tech­
nika branży skórzanej ze znajomością obsługi 
maszyn przy produkcji obuwia mechaniczne­
go. Stanowisko do objęcia zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje WZSP Poznań, pl. Koiegiacki 17,
pokój 218. K5653
Tłumacza czeskiej dokumentacji technicznej 
poszukuje Biuro Konstrukcyjne. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3 dla K5655.
Inżyniera technologii drewna i technika bu­
dowlanego lub energetyka — przyjmie zaraz
Szamotulska Fabryka Mebli Szamotuły,
ul. Dworcowa nr 23. Warunki płacy według 
stawek obowiązujących w układzie zbioro-
wym. K5656
Mechanika wysoko kwalifikowanego zaraz 
przyjmie Zakład Doświadczalny Wierzbno, 
pow. Skwierzyna. Poczta, stacja kolejowa. 
PKS, szkoła 7-klasowa i kościół na miejscu. 
Warunki płacy i pracy do omówienia. K5657

Zarząd Rejonowej Spółdzielni Ogrodniczej w 
Czarnkowie — przyjmie zaraz pilnie główne­
go księgowego branży owocowo - warzywnej. 
Wymagane jest wyższe wykształcenie, względ 
nie średnie z praktyką na stanowisku głów­
nego księgowego. Warunki płacy zgodne 
z obowiązującymi przepisami płac w pionie
Centrali Spółdzielń Ogrodniczych. K5658

Inżyniera mechanika do Działu Inwestycji 
oraz inżyniera mechanika i technika mecha­
nika do prac konstrukcyjno-projektowych — 
zaangażują Poznańskie Zakłady Papiernicze. 
Poznań, ul. Wołkowyska 32. Zgłoszenia przyj-
muje Dział Kadr. K5663

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkowna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 34521g

Krawcowej dam pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 346T73g., . , ,

Cynkową blachę lub ryn­
ny cynkowe (choćby uży­
wane) kupię. Małecki, 
Dzierżyńskiego 151. 34854g

Młode małżeństwo poszu-

niem. 
szeń,

pracy mieszka-

dla 34899g.

Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskicgo 3

Uczeń potrzebny zgłosze­
nia: Warsztat Slmarsko- 
Tokarski, Nowak, Poznań, 
Rynek Łazarski, Kącik 3.

Skuter lub motocykl „Ja­
wa” kupię. Poznań Prą- 
dzyńskiego 48 m. 6.

34861g
34826g jKupi< samochód , 

' wa” w dobrym

Korespondencyjne kursy 
kreśleń technicznyrh bu­
dowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych. Wpi 
sy przyjmuje, informacji 
pisemnych udziela Ośro­
dek Szkolenia WZS. Kra­
ków, Westerplatte 11.

K522?

Kursy rachunkowości z 
obsługą maszyn biuro­
wych oraz kursy księgo­
wości przemysłowej i han 
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzyszenia 
Księgowych. Informacje 
i zapisy codziennie oprócz 
sobót w godz. 16—18 Tech­
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
piętro. K5223

Zakład Doskonalenia Rze 
mlosła w Poznaniu orga­
nizuje kurs kierowców sa 
tnochodowo - motocyklo­
wych — amatorski. Zapi­
sy i informacje: Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła, 
Poznań, ul. Kościuszki 57, 
w godzinach od 8—18, te­
lefon 548-47. Zebranie or­
ganizacyjne 31. VII. br„ 
godzina 17. Początek kur­
su 1. VIII. br., godzina 17, 
zakończenie 31. VIII. br.

K5643

..Warsza- 
stanie.

Piechocki, Poznań - Dę­
biec, Goleszowska 20. 

34863g

BIGOS MYŚLIWSKI
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Bramę, furtkę sprzedam. 
Grzegniewicz, Poznań- 
Górczyn, Kopapina 43.

33461g

i >( I

słoje Feniks 0,45, produkt eksportowy, do spożycia 
na zimno lub po podgrzaniu, ca 38 proc, mięsa i wę­
dlin z dziczyzny, słoje do otwierania bez przyrządów

oraz
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Samochody, motocykle, 
sprzedaż - zakup, zała­
twia solidnie Konc. Po­
średnictwo, Poznań, Nad 
Wierzbakiem 5, telefon 
430-07. 33566g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy. Oglą­
dać: parking Czerwonej 
Armii, godz. 15. 3472Eg

Sprzedam 200 kur hodow­
lanych, krzyżówki rocz­
ne. Płotka, Dolsk, Srem- 
skle Przedmieście 23.

“4889g
Wóz ogumiony tanio 
sprzedam. Poznań - Gór- 
czyn, Ostatnia 51 m. 3.

34901g
Motocykl SHL 150 sprze­
dam. Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 26, od godz.
9—17. 34902g
Spizedam sypialnię (Cze­
czot) i pianino „Forster”, 
metalowa płyta. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego Z dla 
34914g.
Maszynę do szycia „Sin­
ger” okrągłe czółenko, 
dobrą — tanio sprzedam. 
Żj-dowska 15/17 m. 6a.

34920g
Motocykl „Jawa” 256 cem 
sprzedam. Poznam Sza- 
n.arzewskiego 60 m. 19.

______________ 34921g
Motocykl MZ 250 sprze­
dam. Poznań, ul. Żmudz- 
ka 2 m. 1, narożniK Gru-
dzieniec. 34924g

Zamienię mieszkan;e 3-po 
kojowe, I piętro, komfort 
w Jeleniej Górze na po­
dobne lub mniejsze w Po­
znaniu. Wiadomość: Jele­
nia Góra, ulica Bogusław7
skiego 21 m. 
łecki-.

Ma- 
34845g

Dwóch uczniów szkoły śre 
dniej przyjmę na pokój, 
Rvnek Wiłdecki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34852g.
Przj jmę na pokój ume­
blowany 2 osoby samot­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34855g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. przedpokój, du?:e, Wil 
da na podobne mniejsze.
Chętnie nowych blo-

Kupię samochód Skoda 
1191, 1102, F-9, stan ideal­
ny. Poste-restante Wagro 
wiec, dowód 279072. 34866g

Kupię samochód Fiat 
6C6, Octavię, P-70 lub Sy­
renę. Telefon 530-84,

34877g

Pinczerka młodego kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34899g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce nejnow- 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 34600g

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe i Motocyklowe. 
Bezpośrednie transakcje 
z wyceną „Autointorma 
tor”, Poznań, Obornicka 
17, telefon 423-87. 33797g

Polietylen bezbarwny, 
miękki, granulki — więk 
szą ilość sprzedam. Ofer
ty pisemne: .R-3803”
PAR Warszawa, Poznań­
ska 38. K5542

W dniu 21. VII. 1961 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój najukochańszy mąż, śp.

Zygmunt Libner
lat 39.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. w go­
dzinach rannych w Skulsku.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, Skulsk, Katowice.
34980g

kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34857g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, w pobliżu Ope­
ry zamienię na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34858g.

0 ekstrakt i mączkę grzybową,
0 kompoty z jagód, śliwek, śliwki w occle 0,45 
0 kapustę i ogórki kwaszone.

Rabaty hurtowe i detaliczne. K5636

Gospodarstwo 14 ha, war 
tości 400.000 zł sprzedam 
spiesznie z inwentarzem, 
żniwami za 250.000 zł, do­
bre na 2 rodziny. Zgło­
szenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 13777p
Resztówki gospodar-
stwa podmiejskie — róż­
nej wielkości i cenie na­
dające się na og. odm- 
ctwa, sadownictwa, ho­
dowle owiec, na p-iŁieki. 
hodowlę drobiu oraz will- 
ki — domy z ogrodami 
po cenach przystępnych 
polecam i przyjmu.ę no­
we zlecenia. Zgłoszenia: 
we wtorki, czwartki i so­
boty w Poznaniu, Małec­
kiego 21 m. 9, inne dni 
w Chodzieży, Zwycięstwa 
35, Wł. Adamski. 34608g

1—2 ha dobrej ziemi przy 
Poznaniu kupię. Oferty 
z podaniem ceny, położe­

nia, kierować Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34479g.
Sprzedam poważnym re- 
flektantom większa część 
willi (dzielnica Grunwald) 
ewentualnie mieszkanie 
wolne. Pośrednicy wyki u 
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34618g.
Pilnie sprzedam tanio 
gospod. z budynkami 29 
ha wzgl. połowę w poz- 
nr-nskiem zaraz do obję­
cia, zelektryfikowane, do­
godna komunikacja Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34581g.

Kupię domek (pół) wy­
łączony w Luboniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 347728.
Sprzedam pół willi wy­
soki parter przy Grun­
waldzkiej, mieszkanie na 
zamianę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34825g.
Sprzedam parcelę uzbro­
jona pod domek jedno­
rodzinny bliźniaczy, z za­
twierdzonym rysunkiem 
i zezwoleniem oraz cegła 
i wapnem w dzielnicy 
Gr inwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34827g.

Komunikaty
Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ul Sc w.
Miclżyńskiego 23 ogłasza przetarg nie-
ograniczony na wykonanie 300 sztuk ławek 
parkowych. Oferty składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywratne 
— w terminie 10 dni pd daty ukazania się 
przetargu w prasie. Bliższe informacje w 
Dziale Ekonomicznym Przedsiębiorstwa. K5682

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w 
Poznaniu, ul. Gorczyńska 38 — ogłaszają w 
dniu 8 sierpnia 1961 r. pierwszy i ostatni 
przetarg nieograniczony na sprzedaż form 
wtryskowych i prasowych:
1.

2.

3.

Zamienię dwa duże po­
koje, kuchnia, przynależ- 
nosciami na 1 pokój z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34R6rtg.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na 3 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34864g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na takie samo lub 
jeden duży pokój. Zagó-
rze 13 m. 3.

Sprzedam dom 3-piętrowy 
z lokalami warsztatowy­
mi, ogrodem 2.500 m’ — 
Poznań-Jeżyce. Możliwość 
uzyskania mieszkania. O-
ferty Biuro
Świerczewskiego 
34835g,

Ogłoszeń.
3 dla

Śorzedam gospodarstwo 
31 ha ziemi z zabudowa­
niami w tym hektar lasu, 
1,25 ha łąki. Gospodarstwo 
w bardzo dobrym stanie. 
Szkoła, autobus blisko. 

(Jan Pisarczyk, wieś Ra- 
dzyny, poczta Kaźmierz, 
powiat Szamotuły. 34840g

34887g
Dwie skromne studentki 
poszukują pokoju (okoli­
ca Matejki). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34893g.

Sprzedam parcelę 875 m- 
pod budownictwo domków 
jednorodzinnych w Gnież 
nie, położonych między 
Ul. Pustachowską a Wrze- 
sińską. Zgłoszenia. Wła­
dysław Suska, Gniezno, 
ul. Pustachowska 31

34853g
Dwa pokoje, kuchenka, 
wyłączone zamieni na 
mały pokój — właściciel­
ka domu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34894g.

Dom dwurodzinny w Gnie 
źnie tanio sprzedam 
względnie zamienię na 
samochód osobowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 34867g.

forma dwukrotna wtryskowa na 
rączkę szczotki do mycia rąk.

Cena wywoławcza —
Korpus zaworka. Forma do pra­
sowania przetlocznego na poli­
chlorek winylu. (Przeznaczenie:
zabawki, materace, piłki itp.
gumowe, dmuchane).

Cena wywoławcza —
Forma prasowa łączników do 
wyłączników pakietowych (war 
stwowy-seryjny).

Cena wywoławcza —

i.450 zł

20.384 zł

32.512 zł
Formy oraz dokumentacje konstrukcyjne — 
oglądać można w wyż. wym. Zakładach w 
godz. od 8—13. Przed przystąpieniem do 
przetargu — należy wpłacić do kasy Zakładu, 
najpóźniej w przeddzień przetargu 10 proc, 
ceny wywoławczej. Oferty w zamkniętych 
kopertach, składać można w lokalu Przed­
siębiorstwa (pokój nr 5) do znajdującej się 
tam skrzynki w godz. od 7—15, w soboty od
7—13. Oferty przesyłane pocztą należy
-składać w podwójnej kopercie. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatni wytwórcy, 
posiadający uprawnienia (kartę rejestracyj­
ną) do prowadzenia przedsiębiorstwa. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K5672

Sad śliwkowy blisko Po­
znania oddam w dzierża­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34832g.
Dom jednorodzinny z pie­
karnią (piec rurkowy) w
mieście powiatowym
sprzedam z powodu sta­
rości. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34859g.
Willę 8-pokojową, całą lub 
połowę, wolne 2 pokoje, 
kuchnia, centralne ogrze­
wanie, ogród, Poznań-Sp- 
łacz sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34855g.

Kupię dom z ogrodem w 
Poznaniu lub mieście po­
wiatowym. Szlachta Mi­
chał, Fabianów, pow. 
Pleszew. 34871g

Obróbkę drewna wykonu 
ję fachowo i terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5,
tel 542-39. 34801g

Akwizytor uprawniony 
branży drogeryjnej, kos­
metycznej, galanteryjnej
ewentualnie 
nicznej, ze

elektiotech- 
znajomością

terenu i sieci, przyjmie 
zlecenia przedsiębiorstw 
sektora uspołecznionego i 
prywatnego w wojewódz­
twach: poznańskim i przy 
ległych. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczew-skiego 3 
dla 34604g.

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną motocykla „Jawa” 
175, Seweryn Kalek, Po­
znań, Szpitalna 3 m..l6.

34918g

je teł. 98-22. 34513g

Przewozy ciągnikiem od 
16 ton. Zlecenia przyjmu

Kolegom Dyrektorom i Nauczycielstwu, Duchowieństwu, a w szczegól­
ności Księdzu Profesorowi Janowi Bączkiewiczowi za serdeczne słowa 
nad mogiłą, Lidze Ochrony Przyrody — Zarządowi Oddziału Miejskiego. 
Zarządowi Wojewódzkiemu i Współpracownikom, Zarządowi Zieleni Miej­
skiej, Dyrekcji, Gronu Nauczycielskiemu, Uczennicom, Administracji i Ko­
mitetowi Rodzicielskiemu II Liceum Ogólnokształcącego, b. Gronu Nauczy­
cielskiemu, Administracji, Uczennicom i Komitetowi Rodzicielskiemu b. Li­
ceum im. Gen. Zamoyskiej, Gronu Nauczycielskiemu Liceum im. A. Mic­
kiewicza, Lokatorom domu przy ulicy Morawskiego 12, Znajomym i Przy­
jaciołom drogiej Zmarłej

dr. Ireny Hoppówny 
składa 

serdeczne podziękowanie 
za oddanie ostatniej przysługi, wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia 

RODZINA 
_____  84766g

Kawaler rolnik lat 24, 
posiadający gospodarstwo 
zapozna odpowiednią pan 
nę do lat 23 w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34726g.

Dla siostry lat 39, przy­
stojnej, rozwiedzionej, z 
dzieckiem, posiadającej 
mieszkanie, na posadzie 
poszukuję pana do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 34813g.

Samotna gosposia, lat 49, 
zapozna wdowca z miesz­
kaniem do lat 55, prac. 
FKP. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34819g.

Nauczycielka niebrzydka, 
: zapozna w celu matrymo- 
' nialnym starszego, wy- 
I kształconego, romantyka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34846g.

Panna przystojna, wy­
kształcona, lat 24. za­
można, bez przeszłości, 
pozna odpowiedniego pa­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34848g.

Magister lat 28, wysoki, 
pozna z braku znajomo­
ści w celu matrymonial­
nym medyczkę z gotów­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34851g.
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„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakła dy Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. e-u
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Teatry
MARCINEK — g. 11 — „Złota ryb­

ka” (koniec ok. g. 13)
Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Flip i Flap na bezlud­
nej wyspie” (franc. 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Zona modna” (USA, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 — „Kobieta w szlafro­
ku” (ang„ 16 1.)

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 — 
„Szatan z 7 klasy” (poi., 10 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Jeńcy króla mórz” (radź., 9 1.) 
g. 18, 20.15 — „15.10 do Yumy” — 
(USA, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA -- g. 18, 20.15 — „Spotka­

my się w pociągu” (radź., 12 1.) 
MINIATURKA — g. 18, 20.15 —

„Czerwony atrament” (węg., 16 
lat)

MUZA — g. 15, 17.30, 20 — „Słaba 
pleć” (franc., 18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 — „Noce nad 
Newą” (radź. 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„O moim przyjacielu” (radź., 16 
lat)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 15.30, 18, 20.30 — „W 

środku nocy” (USA, 18 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Casino 

de Paris” (franc., 16 1.) panora­
ma

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Gorsza 
miłość” (węg., 16 1.)

WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Por­
tret Jennie” (USA, 16 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 —

„Albania 1959 r.”

R?UaO
POZNAŃ: 7 — Muzyka; 9 — Mu 

zyka barokowa; 9.30 — Gra Pol. 
Kap.; 10 — Progr. z dywanikiem; 
11.15 — Aud. pt. „W trosce o na­
sze dziecko”; 11.25 — Muz. I. Du- 
najewskiego; 12.15 — Aud. akt.; 
12.30 — Mel. ludowe; 13 — Aud. 
pt. „Od ziarnka do garnka”; 14 
Ze świata opery; 15.05 — Pieśni 
chóralne; 15.30 — Dla dzieci ode. 
7 powieści W. Gomulickiego; 16 
Komunikaty; 16.05 — Koncert ży­
czeń; 16.35 — Kronika sportowa; 
16.45 — Utwory na altówkę gra J. 
Resler; 17.10 — Radioexpress; 17.20 
Grają ork. dęte; 17.40 — Pogadan 
ka ped. J. Dąbrowskiego; 17.45 — 
Piosenki; 18 — Aud. dla młodz.; 
18.25 — Muz. i akt.; 18.45 — Z cy­
klu: „Między siecią, a półmis­
kiem”; 19.05 — Mówi Technika; 
19.15 — Kalejdoskop kult.; 19.45 — 
Z cyklu: „Dzieło Liszta”; 20.15 — 
słynne ork.; 20.50 — Aud. dla wsi; 
21.27 — Sport; 21.40 — „Nad brze­
gami Tamizy”; 22 — „Opera w 
przekroju”; 23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21. 23.50.

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Aud. dla dzieci; 8.26 — Mu­
zyka; 8.45 — Problemy ekonom.; 
9 — Aud. dla dziecińców wiejsk. i 
przedszkoli; 9.20 — Kalejdoskop 
muz.; 10 — Koncert dla wczasowi­
czów; 11 — „Melodie z Broad­
way^; 11.30 — Z cyklu „Wieś 
tańczy i śpiewa” 11.50 — Aud. z 
cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.15 
Na różnych instrumentach; 12.45 
„Dawne dumy i ballady ludowe”; 
13 — „Radioproblemy”; 13.15 — 
„Wyspa” — opow. K. Orłosia; 13.35 
Koncert życzeń; 14 — „Radiosta­
cja harc.”; 14.15 — Koncert popul. 
muz. poi.; 15.10 — „Dwa łyki egzo 
tyki”; 15.30 — Koncert rozr.; 16.05 
Nad kartami poetów; 16.35 — Pieś­
ni Fr. Chopina; 17 — Z życia 
ZSRR; 17.30 — Z melodią i pio­
senką przez świat; 18.05 — „Z no­
tatnika reportera”; 18.25 — Pol. 
mel. ludowe; 18.40 — Skrzynka 
PZU; 19 — Koncert, wieczorny; 
19.45 — Piosenki francuskie; 20.26 
Sport; 20.30 — Teatr PR; 21.25 — 
Rytm i piosenka; 22 — Aud. po­
święcona sprawom wych.; 22.15 — 
Gra Ork. Tan. PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
18, 20, 23.

Telewizja
POZNAŃ: 18.15 — „Miś z okien­

ka” (W-wa); 18.30 — Wszechnica 
TV: progr. pt. „Bernini” (W-wa); 
19 — Sonety instrumentalne W. 
Hulewicza (W-wa); 19.20 — „Na 
półkach księgarskich” — (W-wa); 
19,30 — Dziennik telewizyjny (War 
szawa); 20 — Program publicystycz 
ny „Szlakiem Odry” (K-ce); 20.30 
„Ostatnia szansa” — film fab. 
prod. szwajc. od 1. 16 (W-wa); 
22.10 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa).

KATOWICE: 17.45 — „Aktualno­
ści”; 20.30 —.„Dwie rywalki” — 
(film fab., radź., od lat 16)

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12 — tel. 511-11

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

Z młodością przez Poznań
JZ>amiętamy dobrze te pierwsze lipcowe dni, gdy nad ru­

mowiskami śródmieścia pochylali się mieszkańcy, uprzą­
tając gruzy, by przywrócić miastu życie. To był lipiec 1945 
roku. Biegły lata. W codziennym trudzie odrabiali pozna­
niacy zniszczenia wojenne, rozbudowywali swoje miasto. Co 
roku lipcowe święto znaczyło dalszy krok na szlaku wy­
znaczonym przez PKWN.

I przyszło znowu święto lip 
cowe — 17 w odrodzonej oj­
czyźnie. Zaroiły się ulice, pla­
ce i boiska. Nawet trochę 
zmienna pogoda nie potrafiła 
zepsuć nastroju.

Jeszcze Poznań odpoczywał 
po piątkowych zabawach, gdy 
w sali Odrodzenia Starego Ra 
tusza na ręce I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jana 
Szydlaka, przewodniczącego 
RN m. Poznania — Jerzego 
Kusiaka, przewodniczącego 
WKZZ Maksymiliana Bartza, 
największe zakłady Poznania 
i Wielkopolski składały mel­
dunki o zobowiązaniach przed 
terminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych w roku 
1961. Pierwsi zjawili się „Ce- 
giclszczacy”. 31 milionów zło­
tych przyniesie ich dodatko­
wa produkcja. Przyszli także 
górnicy konińscy i z kopalni 
soli w Kłodawie. Przyszli tak 
że i rówieśnicy Polski Ludo­
wej. Złożyli życzenia i zapew 
nienia dobrej nauki i rzetelnej

Rejonizacja stomatologii

W trosce o pacjentów
Obwodowa Przychodnia Lekarska przy ul. Mickiewicza 

rozwija coraz bardziej swą działalność z korzyścią dla 
wszystkich pacjentów.

Niedawno, jak już donosi­
liśmy, otwarta została nowa 
przychodnia pediatryczna przy 
ul. Słowackiego. Dzięki temu 
dzielnica liczy obecnie 11 re­
jonów pediatrycznych na 23 
rejony ogólne. Obecnie więc 
7000 mieszkańców przypada 
na jednego pediatrę (gdzie in­
dziej stosunek ten kształtuje 
przeciętna 9000).

Na 82 tys. mieszkańców Je­
życ przypada ogółem 128 le­
karzy. Ilość ta jest niewy­
starczająca, ponieważ wielu 
lekarzy specjalistów, ze wzglę 
du na braki kadrowe, wyko­
nuje swą pracę w niepełnym

INFORMUJEMY
Komenda Chorągwi Wielkopols­

kiej ZHP zawiadamia uczestników 
szkoleniowej Akcji Letniej w Po- 
bierowie (od 1 sierpnia do 22), że 
zbiórka odbędzie się 1 sierpnia 
o godz. 9.30 przed Dworcem Głó­
wnym.

Zgubiono - znaleziono
Emerytka, p. Helena Szafran 

zgubiła portfel z dowodem osobis 
tym, legitymację emerytalną na 
ulgowe przejazdy tramwajowe.

Pan Jerzy Iwankowski, kierow­
ca taksówki 566 znalazł parasolkę 
p. Barbara Schreiber przy Arkadii 
przy pl. Wolności, portmonetkę z 
pieniędzmi, a p. St. Kaczorowska 
19 bm. okulary naprzeciw Głów­
nej Poczty. Zguby odebrać można 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 62 od 
godz. 10 do 14. (i) 

pracy. A młodzież spod znaku 
ZMS złożyła zobowiązanie, że 
ich organizacja na stokach Cy 
tadeli urządza wielki park — 
pomnik.

W ogrodach dawnego urzę­
du wojewódzkiego otwarty zo 
stał park im. Fr. Szopena. 
Śródmieście otrzymało nowe 
miejsce wypoczynku.

Po południu rozbawiło się mia 
sto. Każdy plac, każdy park 
rozbrzmiewał gwarem i rado­
ścią. Młody jest nasz lipiec. 
Młody jak ci, którzy nadawa­
li ton tegorocznemu świętu. 
Barwna kawalkada samocho­
dowa, ukazująca wszystkie o- 
siągnięcia naszej młodzieży, 
przejeżdżająca ulicami miasta, 
ściągnęła tłumy mieszkańców 
nad Jezioro Maltańskie, gdzie 
Komitet Miejski ZMS przygo­
tował wielką imprezę. Wystę­
py artystyczne różnych zespo­
łów, niespodzianki. A wieczo­
rem — reflektory rozjaśniły 
plac, na którym bawili się 
wszyscy do północy. Zresztą to 
samo działo się we wszystkich 

wymiarze godzin (5 godzin za­
miast 7). Taką „deficytową” 
specjalnością jest np pediatria, 
ginekologia, neurologia.

Dzielnicowa przychodnia 
podjęła ciekawą akcję, której 
zadaniem jest szerzenie oświa 
ty sanitarnej. Przodują w niej 
dwa rejony, które prowa­
dzą systematycznie pogadanki 
dla mieszkańców dzielnicy w 
poradni przy ul. Botanicznej.

Zapoczątkowana została rów 
nież rejonizacja stomatologii, 
której zasadą jest obsługiwa­
nie pacjentów według rejonu. 
Przewaga takiej formy orga­
nizacyjnej nad dotychczasową 
— centralną — polega na moź 
liwości korzystania z pomocy 
stałego lekarza — dentysty.

Jeszcze w tym miesiącu la­
boratorium przy ul. Mickiewi­
cza otrzyma 2 dodatkowe lo­
kale. Dzięki temu pacjenci na 
przyjęcie czekać będą naj­
dłużej 10 min.

Wspólnie z przedstawiciela­
mi władz dzielnicy i szkół kie­
rownicy przychodni zajęli się 
specjalnie problemem higieny 
szkolnej i przemysłowej. Z 
tym zagadnieniem wiąże się 
również pożyteczne przedsię­
wzięcie — mianowicie tworze­
nie tzw. grup dyspanseryj­
nych w szkołach i zakładach 
pracy. Dokładna kilkumiesięcz 
na analiza przyczyn i stanu 
schorzeń zawodowych, czy 
społecznych da możność ich 
lepszego zwalczania. (Ij) 

innych punktach. W parku 
Kasprzaka Poznańska Rozgłoś 
nia Polskiego Radia przygoto­
wała koncert. Punktem cen­
tralnym było zakończenie kon 
kursu radiowego dla 17-lat- 
ków. Bawiono się również nad 
Rusałką, w Strzeszynku, na 
placu Adama Mickiewicza, w 
parkach przy al. Reymonta i 
ul. Albańskiej. Czego tam nie 
było! Dla najmłodszych balo­
niki, strzelnice, zabawy. Dla 
starszych występy zespołów: 
„Starówki” z Warszawy, Du­
dziarzy Wielkopolskich, zespo­
łów estradowych, orkiestr: 
„Stomila”, „HCP”, PZŁ, Ren- 
za, Fabryki Maszyn Żniw­
nych, Kolejarzy, „Pancernia- 
ków” i „Kwatermistrzów”. Naj 
młodsi bawili się razem z ro­
dzicami na Łęgach Dębiń­
skich.

Ani się obejrzano, gdy przy 
szła noc. Długo ulicami miasta 
przeciągały rzesze mieszkań­
ców, którzy widząc perspekty 
wę jeszcze jednego wolnego 
dnia nie spieszyli się tym ra­
zem do domów.

A niedziela przyniosła ciąg 
dalszy rozrywek niemniej bo­
gatych i niemniej udanych. 
Dwa dni zaśłużonego odpo­
czynku przeszły w spokoju i 
radości. Dziś wszyscy razem z 
naszą ojczyzną rozpoczęliśmy 
18-ty rok niepodległości.

J. K.

Ha zdjęciu moment otwarcia Par­
ku im. Szopena przy ul. Walki 
Młodych. Przemawia gospodarz 
dzielnicy Stare Miasto — mgr 
Mieczysław Tarzyński. Po lewej 
stronie stoi I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak, po prawej dyrek­
tor Zarządu Zieleni Miejskiej — 
inż. Stanisław Chodum. Na 
otwarcie przybyli także przewod­
niczący Prezydium RN m. Po­
znania — Jerzy Kusiak oraz se­
kretarz KM PZPR — Edmund 
Zywerf (stoją po lewej stronie).

Fot. — K. Przychodzki

Od 30 maja br. trwa inwen- 
tura w sklepie z galanterią 

przy ulicy Głogowskiej (naprze­
ciw „Delikatesów”). Prawie więc 
dwa miesiące sklep jest zamknię­
ty i nic nie wskazuje na to, że 
w najbliższym czasie zostanie 
otwarty.

Inwentury — to naprawdę pla­
ga poznańskich sklepów. Wyda je 
się jednak, że przy dobrych chę­
ciach handlowców można szyb­
ciej przeprowadzać remanenty 
czy inwentury. Widocznie jednak 
tych dobrych chęci brak.

*

W zeszłym tygodniu był też 
zamknięty dział sprzedaży 

części do sampchodów w sklepie 
„Motozbyt” przy ulicy We»ecjau- 
skiej. Prawie cały tydzień nie 
można było kupić potrzebnych 
części. A przecież właśnie pod­
czas lata kupujących nic brak. 
Klienci odchodzili zawiedzeni i — 
dziwić się temu nie można — zde­
nerwowani i źli.

I jak tu wierzyć w dobre chęci 
poznańskich handlowców?

*
H isaliśmy niedawno o koniecz­

ności przeniesienia Spółdziel­
ni Pracy „Metalowiec” mieszczą­
cej się przy ulicy Grunwaldzkiej. 
Podobno „wyprowadzka” ma na­
stąpić do końca tego miesiąca. 
Co prawda Spółdzielnia dawno już 
obiecywała, że się przeprowadzi,

Sprawy mieszkaniowe

Kto ma prawo do mieszkania?
Ponieważ wielu Czytelników zwraca się do nas po infor­

macje w sprawach nowych kryterii przydziałów miel 
szkań, publikujemy jeszcze raz podstawowe założenie polj. 

tyki mieszkaniowej w m. Poznaniu uchwalone na sesji Ra­
dy w dniu 9 czerwca 1961 roku.

Kto ma prawo ubiegać się 
o przydział mieszkania z puli 
rad narodowych:

1) Stali mieszkańcy miasta 
(a więc nie dojeżdżający) nie 
posiadający w ogóle mieszkań 
lub zamieszkujący w alta­
nach, piwnicach, barakach na 
strychach, itp. lub w lokalach 
nadmiernie zagęszczonych (po 
niżej 5 m2 powierzchni mie­
szkaniowej na 1 osobę) pod 
warunkiem, że zakłady, w któ 
rych pracują nie mogą im po 
móc, a ich samych na budo­
wnictwo indywidualne bądź 
spółdzielcze nie stać;

2) Członkowie związków 
twórczych, osoby zatrudnione 
w gospodarce nieuspołecznio­
nej i wykonywujące wolne za 
wody, jeśli ich dochody nie po 
zwalają na udział w budow­
nictwie indywidualnym bądź 
spółdzielczym;

3) Osoby niezbędne dla go 
spodarki miasta ze względu 
na posiadane kwalifikacje za­
wodowe i społeczne oraz za­
służeni działacze polityczni, 
społeczni, kulturalni itp. bądź 
określeni w odrębnych uchwa­
łach władz pod warunkiem, że 
ich sytuacja materialna wyklu 
cza możliwość udziału w in­
nych formach budownictwa.

Nie mają prawa do pomocy 
rad narodowych:

1) Osoby przybyłe do miasta 
po wejściu w życie Uchwały 
jeżeli uprzednio nie uzyskały 
zapewnienia przydziału z ra­
dy, oraz osoby służbowo prze­
niesione do Poznania bez 
uzgodnienia z radą;

2) osoby zajmujące negatyw 
ny stosunek do prac/ i zasad 
współżycia społecznego; osoby 
nie wykazujące troski o stan

28 hm. IV sesja 
RN m. Poznania
28 bm. o godz. 10 odbędzie 

się w sali posiedzeń Nowego 
Ratusza IV sesja Rady Naro­
dowej m. Poznania.

Głównym tematem sesji bę­
dą problemy budownictwa w 
mieście ze szczególnym 
uwzględnieniem budownictwa 
mieszkaniowego. Na sesji omó 
wioną zostanie także realiza­
cja wniosków zgłoszonych 
przez wyborców w okresie 
kampanii wyborczej, (na)

Podziękowanie
Kierownictwo Harcerskiej 

Kolejki Dziecięcej serdecznie 
dziękuje tym wszystkim, któ­
rzy bezinteresownie pomogli 
przy wykonaniu informującej 
tablicy na stacji Kolumbia.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane (ul. 
Paderewskiego) wykonało ta­
blicę z blachy, Zakłady Re- 
montowo-Montażowe ofiaro­
wały rury żelazne, a napis na 
tablicy „Harcerska Kolejka 
Dziecięca — Stacja Kolumbia” 
wykonał mistrz malarski — 
Jan Biernacki.

Dzięki ustawieniu tablicy z 
daleka już widać stację dzie­
cięcej kolejki, (an)

ale jakoś to nie nastąpiło. Z tej 
właśnie przyczyny opóźniła się 
budowa domu, który ma powstać 
na terenie zajmowanym obecnie 
przez Spółdzielnię.

A swoją drogę dziwne, że nikt 
nie mógł wpłynąć na szybszą wy­
prowadzkę Spółdzielni, (an)

*

Pan Henryk Zbierski jadąc 12 
bm. do domu tramwajem nr

4 w stronę Górczyna pozostawił 
w wagonie adapter francuski 
marki „Preludium”. Dosłownie po 
3 minutach wrócił po ^wą zgu­
bę, lecz nie znalazł jej. Konduk­
tor twierdził, że żadnego adap- 
teru nie widział. Najprawdopo­
dobniej zabrały go dwie starsze 
panie - pasażerki.

A może panie, gdy przeczytają 
tę notatkę, ruszy sumienie i adap­
ter wróci do prawowitego wła­
ściciela?

*
4 7 bm. oddałem receptę w Ap- 
1 • tece Społ. nr 18 przy ulicy 
Ostroroga; lekarstwo miało być 

dotychczasowego locum oraz 
świadomie dopuszczające doje 
go dewastacji;

3) osoby dopuszczające się 
bezprawnego zajęcia lokalu 
lub naruszające podstawowe 
zasady prawa lokalowego, w 
okresie 3 lat od dnia popełnię 
nia czynu. <

„Cenzus majątkowy” dający 
m. in. prawo do ubiegania się 
o przydział mieszkania kwate 
runkowego ustalony został 
Uchwałą Rady Ministrów w 
wysokości przychodu miesięcz 
nego na członka rodziny do 
1500 zł. W Poznaniu w/g in- 
tormacji Prezydium obowiązy 
wać będzie stawka dochodu 
do 1000 zł miesięcznie ną 
członka rodziny, (p. ch.)

Drezno 14. 7. 1961 r.
Wielce Szanowny Panie 

Redaktorze l
Zwracam się do Pana z 

wielką prośbą. Jestem bar­
dzo pilnym zbieraczem ko­
lorowych pocztówek; to 
zbieranie jest moim hobby. 
Proszę znaleźć możliwości, 
by przesłać mi kilka takich 
widokówek. A może istnie­
je możliwość zamieszczenia 
mego adresu z moim życze­
niem w Waszym dzienniku?

Już teraz dziękuję jak 
najserdeczniej.

Walfried Hinkel
Dresden N 30 

Poztschliesfach 29 
DDR

Od redakcji: ludzkie sła­
bostki bywają niekiedy 
przy swej nieszkodliwości 
— nawet czarujące. Tedy 
zachęcamy naszych Czytel­
ników, by zaspokoili „ko­
nika” pana Walfrieda Hin­
kel i ewentualnie pocztówki 
przesłali pod wskazany 
adres, (ino)

07*08  *09

*
W miesiącach letnich, pas łąk 
" i zarośli nadwarciańskich od 

Mostu Rocha aż po Dębinę jest 
odwiedzany przez okolicznych 
mieszkańców jako „naturalny te­
ren rekreacyjny”. Faktu tego nie 
dostrzega niestety gospodarz tych 
łęgów — Dzielnicowa Rada Naro­
dowa Wildy. Przed 4 laty, gdy na 
wysokości ul. Krzyżowej istniało 
strzeżone kąpielisko miejskie, by* 
ły tam 2 kioski z napojami, ławki 
i niedaleko — dyskretny domek 
z serduszkiem. Dziś niema tam ani 
kiosków ani domku i jak na złość 
Zarząd Dróg Wodnych trzebi tak' 
że zarośla, wprowadzając plażowi­
czów w niemałe zakłopotanie.

(ch)

KTO WIDZIAŁ ROWERZYSTĘ
1 maja br. w godzinach od 8—9 

przy zbiegu ulic Przybyszewskie­
go i Świerczewskiego nieznany 
rowerzysta potrącił kobietę, któ­
ra w wyniku tego wypadku zmarl 
ła w szpitalu. W sprawie tej Ko­
menda Miejska MO prowadzi do­
chodzenie i prosi wszystkich świad 
ków wspomnianego wypadku o 
zg'oszenie się do gmachu KM MO 
plac Wolności 16, pokój 25 lub 28.

WYSKOCZYŁA Z OKNA
Wczoraj o godzinie 6 rano ko­

bieta W. A. wyskoczyła z okna 
przy placu Bernardyńskim, lekarz 
stwierdził zgon.

PRÓBA SAMOBÓJSTWA
Młoda dziewczyna próbowała 

wczoraj przy ul. Madalińskiego 
otruć się gazem. Pogotowie Ra­
tunkowe zdążyło jednak ją ura­
tować. (m.) 

gotowe o godz. 19. Niestety, w 
oznaczonym terminie nie było 
przygotowane. Polecono mi 
przyjść o 20 — informuje nas 
p. J. M. z ul. Przybyszewskiego”. 
O godz. 20 — pisze dalej nasz 
Czytelnik — apteka była już za­
mknięta, ale pełniła nocny dyżur. 
Lekarstwo odebrałem, ale „za 
skorzystanie z dzwonka” musia- 
łem dopłacić 2,— zł.

Przecież to nie moja wina, że 
recepty nie wykonano w oznaczo­
nym czasie!” (ino)


